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Dość absolutyzmu.
K iedy  hr. S tuergkh  zdecydow ał się n a  za­

stąp ien ie  parlam en tu  ludow ego parag rafem  14, 
m ówiło się, że do tyczy  to  ty lk o  koniecznośi i 
państw ow ych  i że to  bezpraw ie w ypływ a je ­
d n a k  z now o w ynalezionego p raw a t. zw. „po­
trzeb y  państw  ow ej“ . Opinia publiczna, k tó ra  
z n ieuk ryw anem  zgorszeniem  p a trzy ła  n a  de- 
m agog iczno-obstrukcy jne p ra k ty k i n iek tó rych  
stronnictw 4 p a rlam en ta rn y ch , b y ła  ostatecznie 
sk łonną uznać racy e  rządu  pod w arunk iem  a- 
toli, że nie zechce on rozszerzać w  nieskończo­
ność po jęc ia  tych po trzeb  i konieczności p ań ­
stw ow ych, lecz załatw iw szy  je  w  sposób chw i­
low o p o zak o n sty tu cy in y , zabierze się n a ty ch ­
m iast do nap raw ien ia  m ach iny  p a rlam en ta r­
nej, albo uznawTszy się za niezdolnego do tego 
zad an ia , u stąp i m iejsca in rijm , k tó rzy  je  pod­
jąć , a może i w ykonać po trafią .

Tym czasem  rząd  hr. S tu erg k h a  zasm akow ał 
w idocznie w p a rag ra fie  14, i n ie ty lk o  nie czy­
n i nic, aby  go jfuk najn rędzej z widowni u su ­
nąć, m ety l ko używa go z całą  sw obodą, ale 
go  — w ręcz nadużyw a. O głoszona n a  p o d sta ­
wie tego  p a rag ra fu  u staw a o kon tyngencie  re ­
krutów 4 je s t tak iem  nadużyciem  i to  bardzo ja ­
skraw ym , ho an i z lite rą , an i z duchem  tego p a ­
ra g ra fu  nie zgodnem . Jeżeli jed n ak  p rzy jm ie­
m y najszerszą n aw et in te rp re tacy ę  „koniecz­
ności państw ow ych", m usim y stw ierdzić, że w4 
te j chwili zosta ły  one już w szystk ie zaspoko­
jone, że więc racy a  dalszego stosow ania tego 
a n ty k o n sty tu cy jn eg o  p a rag ra fu  w4 zupełności 
zn ik ła . Nawet, żyw ioły najum iarkow ańszc i 
n a jbardz ie j dalek ie  od aprobowran ia  anarch ii 
ob stru k ey jn e j w pai lam encie m uszą wrobec te ­
go  uznać, że te raz  rząd  sam popad łby  w  grzech 
an a rch ii i bezprawna, g d y b y  stosowra ł n adal 
a n ty k o n s ty tu e y in y  system  rządzen ia  bez w szel­
k iej po trzeby  państw ow ej, przeciw nie, z w yra­
źną, d la  pań stw a  szkodą. Skoro bowiem  lu ­
dność  bez szem rania zgodziła się na  to, aby  
k o n ty n g en t rek ru tó w  ustanow iony  był nie na  
rok , ale na  szereg la t odrazu, i stra teg iczne  k o ­
le je  bośn iackie  stanow iły  konieczność p a ń ­
stw ow ą, nie c ierp iącą zw łoki, to  kolej te raz  na 
rz ą d  uznać, że pow ołanie do p racy  parlam en tu  
i uzdolnienie go do niej je s t rów nież ■— ko ­
niecznością państw ow ą, k tó ra  żadną m iarą 
lekcew ażoną byó nie p owi m a .

Z daje się jed n ak , że rząd  hr. S tuergkha  jest 
sk łonny  pojmowmć konieczności państw ow e w 
sposób cokolw iek jedn o stro n n y . To m ianow i­
cie co ludność m a dać państw u , to  je s t jego 
zdaniem  konicczncm , to  zaś, co państw o  pow in­
no dać  ludności, to  nie je s t koniecznem . Otóż 
je s te śm y  głęboko p rzekonani, że ta k a  jedno­
stronność  <wr ocenianiu  konieczności państw o­
w ych je s t d la  sam ego p ań stw a  w najw yższym  
s to pn iu  szkodliw ą i niebezpieczną. D latego  też 
ca ła  nasza  zdrow a opinia publiczna m usi do­
m agać się od rządu , ab y  s tru n y  nie p rzeciągał 
i zaniechał dalszego ćwuczenia się w sztuce o- 
b yw an ia  się bez parlam en tu , k tó ra , jakko lw iek  
n iew ątp liw ie  nęcąca  i w ygodna, ta k  czy owra k  
n a  czas d łuższy w ystarczyć  nic może.

J a k  słychać, gab inet hr. S tuergkha, ozdo­
biony w d o d a tk u  dwom a kierow nikam i zannast 
pełnom ocnych i pelno-odpow iedzialnycli k o n ­
sty tu cy jn ie  m inistrów , nie m a zam iaru ją ć  się 
zaspokojona te j d rug iej konieczności państw o­
w ej,  ̂którą. je s t —  uruchom ienie parlam entu . 
'Ale i to  jeszcze nie by łoby  uajgorszem  w o- 
becnej sy tuacy i. Do nie je s t przecie nigdzie na- 
p isanem , że to  w łaśnie gab in e t hr. S tuergkha 
a  nie inny  m a koniecznie uruchom ić parlam en t. 
M ógłby przecie spróbow ać tego  tak że  k toś 
Irugi. N ajgorszem  i najbardziej złowrożbnem

Z O FIA  K R U PSK A .

M ę i f c a r z .
(Dokończenie.)

—  Co robić? Co ju tro  będzie? P ien iędzy  nie 
m a... jeść nie ma eo... K aśk i ino co nie wddać... 
—  p lą ta ły  mu się m yśli bezładnie po głowie.

* —  K aśka... K aśka... znowu bić będzie, ja k  
p ijan a  w4róci, — m ruczał —  psia  mać... żeby 
ją ... dyabeł nic baba. Nie m ogłaby to  pomódz, 
g d y b y  chciała, ale gdzie ta , nic... Z aśby ta , ca ­
lom  noc w karczm ie, a po dniu śpi, albo św ia­
tam i się w łóczy, P l e  co wieczór po pieniądze 
zajdzie. A licho by to  wzięło w szystko! A nie 
b y ła  tak a , nie b y ła  jakem  ją  brał. D ziew ka na 
schw ał, a przylipna!... Cosi ją  potem  odm ieniło; 
dc ino to bez t ę ‘'w ódkę i tę  karczm ę p rzek lę tą  

bij dola! dola!
Oj ta  dana! Oj dziew czyna, 
lepsza K aśka  niż M aryna! hu! ha! 

rozległ się ochrypn ię ty  głos kob ie ty  n a  ulicy4.
O! idzie już b esty a  za tracona  —  zak lął 

w ste iąc . Podszedł do okna i uchyliw szy je, w y j­
rzał n a  ulice. O parę  kroków  od domu stało  
tro je  ludzi rozm aw iających  ze sobą. .Jedna4 z 
n ich  ko ie ta  w ysoka, tęg a , by ła  to K aśka , jego 
żona. W ła-m ie-coś kończy ła  mówić, śm iejąc się 
hałaśliw ie i k lepiąc tow-arzyszy po ram ieniu  na 
pożegnanie, potem  zwTtjriła się k u  domowi, 
lecz z bram y jeszcze zaw ołała za odeliodzą- 
oeini:

—  N apijem y się, a jakże! ty lko  oieniądzów 
■ rzai Musi dać —  m ów iła już do siebie —  łze, 
że nie ma, m usi dać, pew nikiem  schow ane jak  
ost.atru raz. Musi dać  —  pow tórzy ła  z pijackim  
uporem  i w eszła do sieni.

w  tem  w szystk iem  je s t to , że rząd  obecny u- 
w aża się za n ie ty k a ln y  i sądzi, że je s t rzeczą 
'wyłącznie parlam en tu  p racow ać -nad samo- 
uzdrow ienicm  i sam ouruchom icniem  się. Hr. 
S tuergkh  m iał ośw iadczyć, że je s t go tów  zwo­
łać  parlam ent, ale  jeżeli znow u zapanu je  w4 nim  
obstrukeya, to  on go z pow rotem  do dem u o- 
deszle. P rzeciw  tak iem u  staw ian iu  kw esty i 
m usim y zap ro testow ać  ja k  n ajbardzie j s ta ­

now czo. Jeże li bowiem rząd  nie może pogodzić 
się z parlam entem , to  nie zaw sze w ina  leży 
po stronie parlam entu . Może ona byó rów nie 
dobrze po stron ie  rządu , k tó ry  w  tak im  razie | 
pow inien ustąp ić  m iejsca innem u, k tó ry  może 
innym i sposobam i zgodę z parlam entem  osią­
gnie. S kąd  hr. S tuergkh  o tem  wie, że n ik t się 
tak i w  A ustry i nie znajdzie, k to b y  p o trafił do ­
konać tego, czego on nie dokonał?  A skoro nie 
wic, to  n a  jak ie j podstaw ie lekcew aży  p a rla ­
m ent i up iera  się p rzy  w ładzy, k tó ra  teraz , po ' 
zała tw ien iu  konieczności państw-owych, n ie po­
trzebuje  już być  ta k  mocno energiczną i zde­
cydow aną w  k ie ru n k u  —  an ty k o n sty tu cy jn y m ?

Zdrowuu opinia publiczna tego  pań stw a i n a ­
szego k ra ju  m usi więc, ka teg o ry czn ie  dom agać 
się zw ołania i uruchom ienia parlam entu . Jeżeli 
zaś rząd  hr. S tuergkha  nie czuje się n a  silach 
do podo łan ia  tem u zadaniu , to  n iechaj gab inet 
hr. S tuergkha u stąp i m iejsca innem u. K urczo- 
w4e trzym anie  się przy w ładzy  obecnego rządu , 
bez rów noczesnych powmżnych i  sku tecznych  
s ta rań  o uruchom ienie parlam entu , m usi ta  o- 
pinia uw ażać za  n iedopuszczalny  i  d la  państw ra 
nieobliczalnie szkodliw4y przejaw  teftdencyj 
absolutyzm u, k tó re  należy  jak  najenerg iczn iej 
zw alczać.

Specyalnic co do nas, nie m ożem y zgodzić 
się n a  to, ab y  nasza  roprczcn tacya  parlam en­
ta rn a , stanow iąca  ta k  w ażn y ' sk ład n ik  wię­
kszości rządo-wej i za ak cy ę  rząd u  w  ta k  w iel­
kim  stopniu  odpow iedzialna, b y ła  w ta k  wra- 
żnym  okresie rządów  bezpa iiam en tarnych  po­
zbaw ioną w ła ś c iw e j i o d p o w ie d n ie j  rep rezen ­
t a c j i  w radzie k o ron j4. Od szeregu ła t  u sta lony  
nasz s tan  posiadan ia  w  te j radzie m usi b j4ć n ie­
zwłocznie przyw ócony. Za to  chle nasze spo­
łeczeństw o uczyni odpow iedzialnym  rząd  i 
naszą rep rezen tacyę  p a rlam en ta rn ą , k tó ra  p rze­
zw yciężyw szy w szystk ie  kw asy i n iesnask i w e­
w nętrzne, pow inna w reszcie w znieść się na  
w yżyny  należy tego  pojm ow ania dobra narodu  
i k ra ju  i p rzedstaw ić tę  spraw ę hr. S tuorgkho- 
wi z tak im  naciskiem , ja k i Kolo polskie na 
rząd  w yw ierać może i powinno.

j e s t  rzeczą zupełnie niedopuszczalną, ab y ś­
m y w  czasie, k ied y  w państw ie decydu ją  się 
rzeczy niezm iernie w ażne i k ied y  rówmoczcśnie 
planow o i konsekw entn ie  deprecyonuje  się 
parlam ent, byli pozbaw ieni w radzie ko rony  te ­
go, cośm y w  niej zaw sze mieli, tj. jednego re ­
sortow ego m in istra  i jednego  rzeczyw istego 
m in istra  bez tek i. Z daje się, że dośw iadczenia, 
k tó re  rząd  au s try ack i poczynił z polskim i mi­
n istram i finansów , nie b y ły  tego  rodzaju , aby  
mu m iał odebrać ochotę do pow oływ ania Pola­
ków  n a  to  stanow isko tak że  w  p rz j4szłości. Co 
się zaś t j4czy m in istra  d la  G alicyi, to  uporczyw e 
niem ianow am c go m usi ca ły  nasz ogół uznać 
za do tk liw e i niezasłużono lekcew ażenie ze 
s tro n y  rządu.

K u n k ta to rstw o  hr. S tuergkha  w' re s ty tu o w a­
niu  naszego s tan u  po siad an ia  w radzie  ko rony  
m usi drażnić tem  bardziej, że nie je s t ono ni- 
czem uzasadnione. P olaków  bowiem, kw alifi­
ku jących  się w całej pełn i n a  te  s tanow iska, 
je s t dość zarów no w K ole polskiem , ja k  i poza 
iiiem. Jeże li w ięc w, obrębie K ola nie znajdu ją  
się k andydac i, k tó rz y  by  chcieli uczestn iczyć w 
obecnym  rządzie, to  nic nie przeszkadza 1 
S tuergkhow i sięgnąć p o z a  Kolo polskie. Nie

M arcin Stał p rzy  otwuirtym olcnic i słyszał 
w szystko . T w arz m u zbielała od liamow-anej 
w ściekłości, ręce trzęsły  się ja k  w febrze, ro ­
zejrzał się bezradny , nie w iedząc co począ ‘ na 
reszcie skoczył k u  drzwiom , chcąc .je  zam knąć, 
aby k o b ie ty  nie pulpie do izby, lecz było już 
zapóźno. K aśk a  przez ten  czas w yszła n a  niskie 
p ię tro  i rów nocześnie z nim  chw yciła za k lam ­
kę, ta k  że nie zdążył p rzekręcić  zardzew iałego 
k lucza w  zam ku. R ozdrażniona oporem  baba, 
p o m i a r k o w a \ v s z y  jego zam iar, w pad ła  odrazu  w 
złość i z m iejsca poczęła krzyczeć i w jm y ślać :

—  A ta k iś  to! Drzw i będzie przedem ną za­
m ykał! Gdzie m asz p ieniądze? D aw aj bo... Ju - 
żeś schow ał psiaw iaro? Y\ idzicie go, jak i m ą­
dry! D aw aj zaraz, słyszysz? —  k rzyczała, k o ń ­
cząc całym  szeregiem  n a jstraszn ie jszych  prze­
kleństw4.

M arcin s ta ły  osłupiały , nie m ając odw agi po­
w iedzieć p raw dy  rozw ścieczonej Kałśce, wrio- 
dząc zresztą , że próżno mówić, bo nie uw ierzy.

—  G adaj zaraz ła jd ak u , gdzie pieniądze...
—  Niema...
—  Łżesz! Łżesz ja k  pies! D ać, nie chcesz! 

J a  ci tu  pokażę! D aw aj cyganie jak iś! O kradać 
mnie będziesz! Sobie chowrae! Ty hyclu , gał- 
ganie przem ierzły! —  w rzeszczała i chw yciw szy 
go za ram ię jed n ą  ręk ą , ud erza ła  pięścią, gdzie 
się nadarzy ło .

— K aśka! R a n y  boskie! P rzes tań  już! p rzy ­
sięgam , nie mam, K aśk a  nie bij, —  prosił się 
M arcin, zasłan ia jąc  się rękam i od  razów .

Próbow ał się w yrw ać, uciec, lub chw jrcić ją  
za ręce, ale tak  by ł w yczerpany  głodem  i cało^ 
dzienną b ieganiną, że sił m u zabrak ło , nie zdo­
ła ł przem odz snnej, podnieconej w ódką baby. 
A K aśk a  zapam ię tała  się w  złości, czepiła się 
go ja k  p ijaw ka i  biła, b iła  bez pam ięci.

chodzi tu  bowiem  o osoby, ale o r z e c z  dla 
nas p ierw szorzędnej wagi.

W  środę zbierze się w  W iedniu cala  nasza 
p a rlam en ta rn a  I  sejmow4a rep rezen tacya  demo­
k ra ty czn a , —  celem  narad zen ia  się n ad  sytua- 
cyą. J e j  też w  p iem szy m  rzędzie poddajem y 
te  wrszystk ie  kw estye  .pod baczną rozw agę. Nie 
chaj obm yśli w łaściw a środki działan ia i n ie­
chaj na  czw artkow ej kom isyi parlam entarnej 
K ola  polskiego s ta ra  się w szelkim i środkam i 
spow odow ać ją  do postaw ien ia  h r. S tuergkho­
w i sp raw y jasno  i stanowrczo.

K ra j m a już dość tego niczem  nieuzasadnio­
nego absolutyzm u!

załączeniem  odpisu  p ism a w ysianego do p re ­
zydenta, d ra  S ylw estra . Pism o to  wzywe 
stronn ic tw a  do w spólnego dzia łan ia  celem o- 
brony praw4 k o n sty tu cy jn y ch  ludności i p a r la ­
mentu.

0 E M f e t e y  oi Giilicyi.
(T  e 1 e f o n  e m.)

W iedeń , 21 kw ietn ia .

N am iestn ik  K ory tow sk i, k tó ry  przyby ł tu  z 
Bryoni, zabaw i tu  k ilka  dni.

„N . P r. P resse" donosi zo Lwmwa, że z oka- 
zyi pogrzebu Gołuchow4skiego odby ła  się tam  
n a ra d a  przyw ódców  k o n serw atyw n jrch w sp ra­
wie obsadzenia m arszałkostw a. Część centrum  
i au tonom istów  jes t przeciw na odraczaniu  ob­
sadzen ia  m arszałkostwm . Inn i są za odrocze­
niem  tej nom inacyi do now ych w yboiów , inni. 
w4reszcie ośw iadczają  się za utw orzeniem  pro- 
w izoryum  i pow ierzeniem  kierow nictw a W y­
dzia łu  krajowmgo członkow i tegoż, D ą  ni b- 
s k  i e m u.

Przed deleg^yfsą .
(Tek c. k. Biura koresp.)

W iedeń , 21 kwietnia.
Zam ierzony n a  dzień 25 b. m. w yjazd  cesa­

rza  do B udapesztu  będzie zaniechany, gdyż 
s ta n  zdrow ia cesarza w ym aga s z a n o w a n i a  się, 
a  w yjazd  ten  m ógłby wyw rzeć n iekorzystny  
Wpływ n a  jego  zdrowie.

Biuro K orespondencyjne dow iaduje się, że w 
zastępstw ie cesarza przyjm ie delegacye w4 zam ­
k u  cesarsk im  w Budzie a rcyksiążę  P ranciszek  
F  erdynand .

W iedeń „F rem d en b la tt“ donosi: P o b y t w i ­
g ierskiego p rezy d en ta  m inistrów  w  W iedniu 
sto i w  zw iązku z przygotow aniam i do prac de-1 
legacyi. H r. T isza odbył w  ciągu dnia  w czoraj­
szego konfereneye z w spólnym i m in is tram i,1 
zaś o godzinie 10-tej przed południem  zjaw ił 
się n a  audyency i u cesarza w Sehoenbrunnie. 
H r. T isza odjechał popołudniu  do B udapesztu.

W iedeń , 21 kwietnia.
N iem ieccy, polscy i w łoscy posłow ie socyal- 

no-dem okraci w ystosow ali do prezyden ta  Izby 
posłów4, d ra  S ylw estra , pism o, w  k tó rem  p ro­
szą go jak o  tego, k tó ry  pow4ołanym  jes t do o- 
b rony  praw4 Izby posłów, a b y  z w o ł a ł  k  o n- 
f o r e n c y ę  w s z y s t k i c h  p r z e w o d n i ­
c z ą c y c h  s t r o n i c t w  I z b y  j e s z c z e  
p r z e d  s o s y  ą d e l e g a c y j n a ,  a  to  ce­
lem zadokum entow ania wobec rząd u  wroli i 
p raw  Izby posłpw. K onferencjra ta k a  będzie 
tem  bardziej w skazaną, gdyż obecnie ma być 
za ła tw ioną bardzo wrnżna w ew nętrzna kw estya  
Izby posłów , sp raw a reform y regulam inu. P ro ­
w izoryczny regulam in  trac i moc obow iązującą 
z dniem  13 m aja . Fosłow ie sopvalno-dem o- 
k ra ty czm  uw ażają  w ięc za rzecz konieczną, aby  
rząd  jeszcze przed ty m  term inem  zwmiał Izbę 
celem uchw alen ia  regulam inu.

Posłow ie socyalno-dem okratyczn i niem ieccy, 
w łoscy i polscy w ystosow ali lówmocześnie p i ­
smo do w szystk ich  k lubów  p arlam en tarn y ch  z

M arcin ogłuszony krzjddem  i rabam i spada­
jącemu m u ciężko n a  glowrę, p lecy  i ram iona, 
cofając s ię  postąp ił n ieostrożnie, n a tra fił na 
ław ę, p o tk n ą ł się i p rzew alił z jękiem  w  tył. 
W y tai ta  b luza robotn icza nic w ytrzym ała  n a ­
giego szarpnięcia, rozdarła  się, więc upadając, 
nie pociągnął dręczycielk i za sobą. K aśk a  ude­
rzyw szy zaś o sta tn i raz  w4 próżnię, s tanęła  n ad  
jiim  zdyszana, b łędna z rozszarpanym  strzę­
pem  w  ręce. Po chwili dopiero rzuciła  szm atę, 
schyliła  się, p rzeszukała  k ieszenie, zajrzała  pod 
siennik, w róciła, p rze trząsnęła  znowm ubranie, 
lecz nie znalazłszy  nic, szarpnęła nim  ze zło­
ścią jeszcze raz, p o p a trz jia  na  leżącego z zam- 
kn ię tc in i oczam i chłopa, kopnęła  nogą ze sło­
w am i —  B odajcś skapiał! —  i trzasnąw szy 
drzw iam i w yszła z izby.

D ługa chw ila m inęła zanim  Marcin p rzy ­
szedł do siebie. U padając, uderzy ł silnie głow4ą 
o k a n t sto łu  i straci! przytom ność. Ocucił go 
ból i coś, ja k  ciecz lepka , spłjwyajiąccgo m u po 
tw arzy . Leżał chwilę bez ruchu, pa trząc  sze­
roko otwmrtemi b łyszczącem i oczam i to  w  su­
fit, to  w św iecę, zanim  spróbow ał w stać . U pa­
da jąc  krzyżam i n a  wy w róconą ławrę po tłuk ł się 
bardzo, a  z rozciętego czoła sączyła się krew , 
znacząc cieninę plam ę n a  podłodze. Po paru  
przyk rych  bezowmcnych w ysiłkach  udało mu 
się nareszcie stanąć  S tęk a jąc , podniósł po­
woli u rw aną szm atę, ob ta rł twuarz i przew iąza. 
ranę. Skaleczenie p iekło go ja k  ogniem , w  ca­
łej głow ie czuł rw ący  ból i n ieu stan n y  szum 
m iał w  uszach; po tłuczen ia  tęża ły , s ta jąc  -się 
coraz dokuezliw szem i, lecz M arcin nie czul t e ­
go. Ja k ie ś  w ew nętrzne w yburzenie zagłuszyło 
w szystko. T rząsł się cały , tchu  nie niugt złapać, 
pow ietrze świszczało w  ściśniętem  g a id le . Bez­
denna groza i rozpacz m alow ały  się w  rozsze-

C t o t a  t r n u t
O e l e g r .  „N. R e f .44)

W iedeń, 21 kwietnia.
Zasłaunięcie cesarza  twrnrzy n iem al jed y n y  

przedm iot rozm ów  publicznych i p ryw atnych , 
chociaż w  kolach dw orsk ich  stanow czo zape­
w niaj3, że chodzi t j ik o  o ob jaw y lekkiego  k a ­
taru  płuc. YY ciągu  d n ia  w czorajszego nastąp iło  
pewno polepszenie i  gorączka w4 czasie dnia 
nieco się zm nieszyła. ^

Cesarz już od k ilk u  t j4godni cierpiał na k a ­
tar, ale  bez objawów4 gorączki. P rzez 14 dni 
stan  cesarza  by ł zupełnie niezm ienionj4. Cesarz 
je d n a k  WTale się nie szanow ał i udzielał w ielu 
posłuchań, przyczem  wiele rozm aw iał, co nad- 
wryrężyło  o rgana oddechow e. Pogorszenie na­
stąpiło dopiero w sobotę, gdy pojawiła się po 
raz pierwszy gorączka Ju ż  nad  ranem  pow4o- 
lano  do cesarza prof. O rtnera. W  niedzielę go­
rączk a  się zw iększyła. P rof. O rtner by ł w  ten  
dzień dw ukrotn ie  u cesarza i stw ierdził, że go­
rączka  w ynosi 38 stopni. Z tego pow odu cesarz 
udał się w  niedzielę wcześnie na  spoczynek.

Cesarz kaszle też wiele, eo p acy en ta  trochę 
m ęczy i rozdrażnia, szczególnie w nocy. ponie­
w aż pozbaw ia go snu, L ekarze  określa ją  cier­
pienie cesarza ja k o  bronchitis circwnscripfa.

Ze względu na  podeszły  n ie k  cesarza  le k a ­
rze radzili mu już od dłuższego czasu, ab y  się 
szanował, jed n ak  bezskutecznie. Cesarz nie 
chciał zmienić zw ykłego try b u  życia, w staw ał 
o zw ykłej porze, z powmdu czego stan  jego się 
pogorszył. Takż.e wrczoraj cesarz w sta ł bardzo 
w cześnie. N a pierw sze śniadanie spożył cesarz 
herb a tę  z sucharkam i, na  drugie nieco k w a­
śnego m leka, a  o godz. 12 zjad ł obiad, złożony 
z buljonu i kurczęcia. L ekarze żalą się, że ap e ­
ty t  cesarza w  ostatn ich  dniach znacznie sic 
zm niejszył, a  do odżyw iania się cesarza prz j4- 
w iązują w ielkie znaczenie. D latego też p o sta ­
nowiono podaw ać cesarzow i od dzisiaj szcze­
gólnie pożywrne bnljony.

Poniew aż kaszel je s t suchy , podają  cesarzo­
wi różne środki łagodzące. L ekarze je d n a k  
sprzeciw iają się tem u, ab y  cesarz k ład ł się do 
łóżka, obaw iając się przez to  k o m p lik ac ji-  L e­
k arz  nadw orny , d r  K erzl, p rzeniósł się ze swm- 
ich ap a rtam en tó w  w  jednem  ze sk rzydeł p a ła ­
cu schocnbninsluego  do pokoju , położonego tuż 
obok sypialn i cesarza.

Osobistości, k tó re  onegdaj i w czoraj b y ły  u 
cesarza, zapew niają, że cesarz je s t w4 dobrym  
hum orze, wiele rozm aw ia. W czoraj siedział ce­
sarz, ja k  codziennie, p rzy  b iórku i zała tw ia ł a k ­
ta  panstw4owre.

Bioncliitis sięga obecnie do m aly-cł oskrzeli, 
je d n a k  tjdko  po praw ej stron ie  p łuc. Lew a 
stro n a  wolna je s t od obiaw ów  k a ta ra ln y ch .

W  ko łach  dwmrskich zapew nia ją, że w  b iu le­
tyn ach  niczego się nie ta i, że d a ją  one d o k ła ­
dn y  obraz s tan u  cesarza, k tó ry  nie da je  pow;o- 
du do żadnych  obaw4.

W brew  życzeniu lek arz j4 cesarz tak że  wczo­
raj przyjm ow ał różne osobistości, m iędzy in n y ­
mi m in istra  sp raw  zagranicznjw h, B erch to lda. 
k tó ry  zabaw ił u cesarza przeszło godzinę i zdał 
m u sprawrę ze z jazdu  z San G iulianem . Oprócz 
tego odw iedziła w czoraj cesarza kilkaK Jornie 
jego córka, a rcy k s M arya W alerya, i zię a r ­
cyksiążę- F ranciszek  Salvato r. A rcj’ks. 1 ran-

ciszck F e rd y n an d  dzisiaj rano  przybędzie  do 
Sclioenbrunnu.

J a k  słychać, także  d ru g a  có rka  cesarza, Gi- 
zela b aw arsk a  przybędzie tu  dzisiaj .z M ona­
chium

W edle doniesien ia „W . Allg. Z tg .“ tem pera­
tu ra  u cesarza w ynosiła w czoraj rano  371/n> 
stopni. N ied j4spozj4cj4a cesarza je s t w praw dzie 
z w y k ł e m  b r o n c h i t i s ,  k tó ry  u dzieci 
i ludzi s ta rsz jrch najczęściej z w iosną i jesie- 
n ią  się po jaw ia, ale w łaśnie u ta k ic h  p a c je n ­
tów  proces leczenia trwra d łużej, niż u pacy- 
eirtów  w sile w ieku. W czoraj je d n a k  l e k a ­
r z e  s t w i e r d z i l i  p o l e p s z e n i e .  Spo­
dziew ają się n ad to  p r r ° z  różne środki zw ięk­
szyć ap e ty t cesarza, a  tem  sam em  w zm ocnić 
jego siły.

W  nocy  m a być w ydany  d ru g i b iu le tyn , po­
niew aż w iadom ości o stan ie  zdrow ia cesarza 
są sprzeczne. W edług  jednych  w ersy j k a ta r  
rozszerzył się ju ż  rzekom o na  p łuca , w edług 
innych wieczorem  m iało n as tąp ić  polepszenie 
i tem p era tu ra  spad la  do 3G stopni i 2 k resek .

N a giełdzie n astąp iło  w ieczorem  rów nież pe­
wne uspokojen ie  z pow4odu w iadom ości, że le­
karze m ają nadzieję , iż cesarz w kró tce  prze- 
zw ycięży ta k ie  -i obecną niedj-spozj4cyę. W ia­
dom ości je d n a k  z g ie łdy  berlińsk iej w nłynęly 
liekorzy.M nie n a  giełdę w iedeńską.

rzonycli źrenicach, b lj4szczącj4ch z pod za­
krw aw ionej szm aty. Ciemne w ypieki w ystąp iły  
n a  jo g u  w jm h u d z o n ą , z n ie ru c h o m ia łą  tw*aiz. 
K rew  nap iyw ała  k u 'skroniom , zalew ała żarem  
m ó zg , obłokiem  zasłan ia ła  w zrok, m ięszając 
jeszcze bardziej lecące w ichrem  myśli.

Marcin zam knął przez chw ilę oczy, p rze ta rł 
rę k ą  pow ieki, odsunął z czoła zlepione potem
i k rw ią  w łosy, poczem  schylił się, usiłu jąc p o d ­
nieść wrywrróconą lawo. P rz y  tjun  ru ch u  odez­
w ały  się z podw ójną m ocą w szjrstk ie  bole w y­
ryw ając rozp*aczłiwy jęk  z jego piersi.

—  „T ak  mnie... za co?... ja... w szystko ... ju ­
tro  znowu... za nic... już nie będę... d la  niej... 
m e. O głodzie trzeci dzień... ta k a  nag roda .. 
pójdę precz... G dzie? Ani pracownać. Oj boli, bo­
li! ani litości. Iść precz... precz... b o d a j zgi­
nąć"... szep tał zsiniałem i w argam i rozgorącz­
kow any, n iep rz jio m n y . _

N agle m yśl mu ,,akaś inna przeleciała przez 
głowę, oczy m u się zaśm iały, a ręce szynko za­
częły coś p lą tać  kolo ubran ia .

—  T ak  można, tak  m ożna, b j ie  p rędko, t j i ­
ko prędko...

Zniecierpliwiony szarpał ubran ie na  sobie; n a ­
reszcie udało nm  się zd jąć  rzem ień. P oszukał 
końca, przew lókł przez sprzączkę i uw iązał go 
do w ystającej k raw ędzi łóżka W szystko  to  ro 
bil z jakim ś m aniackim  pośpiechem , śm iejąc 
się kro tko , boleśnie, ta k , że łzy  m u te n  śm iech 
w yciskał z oczu. G dy skończył, p o p a trz ji  na  
sw oją robotę, p rzesuną ł pę tlę  w4 ręce i zaw ahał 
się, jakby  nie w iedząc, co dalej robić. Poczem  
z nagleni postanow ieniem  uk ląk ł, p rzysunął 
się do łóżka, z a ło ż ji  pę tlę  ń a  szyję i chwyciw 
szy koniec zewm ętrzny począł ją  szybko zaci­
skać z dziw ną zaciekłością, oraz budzącem  się 
uczuciem ciekaw ości i n iew ytłum aczonego za-

ttesuy piiKisi trójprzpiprzu;
(Telcgr. „N. Reformj'44.)

Berlin, 21 kwietnia.
V

(W AT). K oresponden t „N at. Z tg ."  ogłasza 
w yw iad z byłym  m inistrem  w ęgierskim  W Io- 
nyim  na tem a t ag itacy i o p o zy c ji w ęgierskiej 
przeciw4 tró jprzjun ierzu . A g itae jra  t? m a na  celu 
przedew szystkiem  w yrobien ie  lepszego stan o ­
w iska W ęgrom  w  E uropie, k tó ry  to  cel osią­
gnąć m ożna przez porozum ienie się z R osyą. 
Zam ierzona podróż części opozycyl w ęgierskiej 
m iała w yłącznie ten  cci na  oku. W ęgrzy p rag n ą  
bliższego zespolenia się z R osjrą  tak że  w4 eelacli 
handlow ych, zw łaszcza w4 obecnjun czasie, g d y  
zbliża się pora  odnow ienia tra k ta tó w  hand lo ­
wych z B osyą i Niem cam i, co je s t bardzo w a­
żną rzeczp.

W dalszym  ciągu o sw iad ez ji Polonyi, że dzie­
więć dziesiątych  opozyuyi w ęgiersk iej nie chce 
nic w iedzieć o tró jprzjun ierzu . T w o rz y ło  prze­
szło połow ę naro  dii w ęgierskiego.

P aryż , 21 kw ietn ia .
(W AT.) ,Jo u rn a l' donosi z W iednia : S tano­

w isko w ielkiej części o p o zy c ji w ęgierskiej wo 
hec tró jp rzym ieiza  in teresu je  w  najw yższym  
stopniu  w iedeńskie ko la  polityczne i dyplom a­
tyczne. Cesarz W ilhelm  podczas swego' pobj4tu  
w4 W iedniu znalazł czas na  to , ab y  przy  posłu ­
chaniu  lir. Ti szy zasięgnąć w  te j spraw ie do­
k ład n y ch  inforńiScyj. H r. K aro ty i, przew odni­
czący zjednoczonych p a rty ł, op ierających  się 
n a  program ie z 1S48 roku, k tó ry  od m iesięcy 
prowmdzi o tw artą  w ojnę przeciw ko sojuszow i z 
N iemcami, a  k tó rego  o rgana pra do porozum ie­
nia się m onarchii z R osyą i F ran cy ą , odbył n ie­
daw no tem u w P ary żu  konferenc j ę z p rezj'den- 
tem  Poinearem  i k ilk u  .w ybitnem i osobistościa­
mi politycznem u O k o n fe re n c ji te j w ysłał nic- e 
m iecki am basador w P a ry ż u  obszerne pismo do 
B erlina. Swego czasu tak że  konsul niem iecki w 
B ukareszcie inform ow ał sta le  swój rząd  o anP- 
niem ieckint ruchu  w ęgierskim i W  Berlinie p a ­
now ało tein  w iększe zaniepokojenie, że w iedzia­
no tam . iż zdanie K arotykego podzielają  pewno 
sfery dw orskie i a ry s to k ra ty czn e  w  W iedniu.

H r. T isza o św iad ez ji cesarzow i W ilhelm owi

dow-oleiiia. Krew- w jednej chw ili nap tynęla  m u 
do głow y, w-ywołająe silne, bolesne, ja k  u k łu ­
cie szpilek, prężenie w4 uszach  i silny  ucisk  w 
ca’ej głow ie. P u lsa  poczęły  m u coraz silniej tę ­
tn ić w4 skron iach , dzw-onienie i szum , czarne i 
czenvone k o ła  la ta ły , w iru jąc przed  oczam i, a 
piersiom  zabrak ło  tchu.

Łojów ka dopalfcła się. zam igo tała  szybko p a ­
rę raz j4 i zgasła.

N iespodziew ana ciem ność nngłem  uczuciem  
lęku, p rze ję ła  M arcina do głębi. B łyskaw icą u- 
p rzy tom niła  mu się m jTśl „ to  śm ierć". Puścił 
rzem ień, pę tla  z wolni alk, w yw ołując n a ty c h ­
m iastow ą ulgę M arcin jed n ak  opanow any  nie- 
przem ożonj-m  strachem  w4 kurczow ym  bezwic- 
chiyiń odruchu rzucił się k u  górze, zapom inając, 
że koniec pę tli uw iązanym  jest u łóżka- W. 
chwili, g d j4 chciał się zerw ać, rzem ień pocią­
gnął go wr ty l, ug ię te  w4 kolanach  nogi ośliznę- 
ty  się po podłodze i M arcin, chw yóiw szj4 rękam i 
pow ietrze, osunął się i nag le  ciężko zawisł na  
pętli*.

Rozległ się głuclry, stłum iony trzask , u d e­
rzenie g łow y-o  łóżko, coraz cichsze s tukn ięc ia  
nóg  o podłogę, a  potem, nic —  nic w ięcej.

W ciem ności żażył się przez chwilę g asn ący  
k n o t, napełn ia jąc  sw4ędem izbę, później prze- 
chylił się na  bok  i zatonął w “ozpłynięiym  ioju.

Noc ciem na, czarna zaległa izbę. R az ty lko 
odezw ał się gw ar głosów i s tu k  zbliżających 
się kroków4 rozległ się echem  w cichej ulicy, za- 
spiew ał o c luyp ly  glos pod  oknem  piosenkę i 
zcichł brzm iąc coraz słabiej w oddaleniu:

Oj ta  dana , oj dziew czyna 
L epsza K aśka  niż M aryna hu! ha!
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n a  posłuchaniu , że postępow anie K aro ły i’ego 
nie znajdu je  uznania całej opozycja w ęgierskiej. 
R ząd w ęgierski będzie zw alczał p o litykę  Karo- 
ly i’ego ze w szystk ich  sil K aro ly i nie ma jed n ak  
wielu zw olenników . K ossu th  i J u s t  są  zdecy­
dow anym i zw olennikam i tró jprzym ierza. T ak  
sam o hr. A ndrassjr, przyw ódca p a rty i k o n s ty ­
tucy jnej.

S esa rs  W ilhelm p rzy ją ł ośw iadczenie Tiszy z 
zadow oleniem  do wiadom ości.

Zamlasaa „entente corfilal©*1 
m  ssńisz.

( T e l e g r a m y  ; ,N. R e f o r m  y “ .)

W iedeń, 21 kw ietn ia .
Ogólną dyskusyę  w yw ołuje tu  podróż angiel­

skiej p a ry  k ró lew sk iej do P ary ża , d o k ąd  p rzy ­
będzie ona dzisiaj w tow arzystw ie  sek re ta rza  
stanu  dla spraw  zagran icznych , G r  e y  a.

D yskusya  n a  tem at p rzem iany  tró jporozu- 
m ienia w tró jso jusz  trw a  dalej. Sądzą jednak , 
ze usiłow ania te  nie m ają  w idoków  pow odze­
nia. rv

P ary ż , 21 kw ietn ia .
Clem enceau dom aga się w swoim organie z 

okazyi w izy ty  angielsk iej p a ry  k ró lew sk iej w 
P aryżu , aby  rząd  francusk i zaproponow ał A n­
glii u tw orzenie silnej arm ii i w ykazuje  korzyści, 
jak ie  A nglia m iałaby z sojuszu i  F ran cy ą .

Ja u re s  n a tom iast o strzega  w swoim organie 
,,IIum an ite“ F ran cy ę  przed  ciągiem  drażnie­
niem Niemiec i zaw ieraniem  sojuszów , skicrow a- 
nyeh przeciw  Niemcom.

Londyn, 21 kw ietn ia .
W  przeciw ieństw ie do głosów  całej niem al 

p rasy  angielskiej, „Sun d ay  T im es“  zajm uje się 
obszernie spraw ą przem iany en ten te  cordiale 
francusko - angielsk iej w  sojusz i donoszą, że 
ze k ró l Je rz y  w osta tn ich  dniach bardzo pilnie 
studyow ał a k ta  z archiw ów  państw ow ych, aby  
w yrobió sobie zdanie, czy tak i sojusz leży w  in- 
tercsie  Vnglii. Zdaniem  tego  pism a, sojusz ta k i 
nie należy do rzeczy niem ożliw ych. Z daje  się 
jed n ak , że decyzya nie zapadnie  obecnie w P a ­
ryżu  i że do tego  sojuszu te raz  nie przyjdzie. 
G rcy stanow czo ośw iadcza się przeciw  tak iem u 
sojuszowi.

D zienniki w skazują  też na  to , że jędnem  z 
pierw szych następstw" zaw arcia  tego  sojuszu b y ­
łab y  pow szechna służba w ojskow a w  A nglii i 
u tw orzenie sta łe j arm i angielsk iej na*w zór a r­
mii pań stw  k o n ty nen ta lnych , co w yw ołuje je* 
ftrfomySiny sprzeciw  w szystk ich  kó ł po litycz­
nych zarów no liberalnych  ja k  konserw aty w ­
nych  Anglii. W skazu ją  zresz tą , że w kró tce od­
będzie się tak że  zjazd króla angielskiego z ca­
rem, przyczem  niezaw odnie k w esty a  tego so­
juszu będzie om aw iana.

Londyn, 21 kw ietn ia .
„D aily  T elegrap li“ zam ieszcza dłuższy a r ty ­

k u ł o żądaniach, zn a jd u jący ch  w yraz w prasie 
francusk iej, zm ierzających do zam ienienia en­
ten te  angielsko-francuskiej n a  so jusz , k tó ry  
m iałby jeszcze uzupełnić sojusz z R osyą. D zien­
n ik  sądzi, że by łoby  błędnem  nie zw ażać w  ta k  
ważnej- spraw ie na  o p h rę  publiczną. A nglia nie 
może zaw ierać sojuszu n a  to , aby  z R osyą i 
F ran cy ą  prow adzić w spólną po litykę  zaczepną. 
A nglia musi się w yrzec planów , k tó reb y  ją  m o­
g ły  zaw ikłać w konflik t z jak iem ś państw em  na 
kontynencie . E n ten te  cordiale zapew nia F ra n ­
c j i  jej dzisiejsze posiadłości i zabezpiecza ją  
p rzed niespraw iedliw ym i a tak am i i sporam i, ale 
nie zaw iera ona w cale zobow iązania poparcia  
F ran cy i, g dyby  ta  chciała upraw iać po litykę 
agresyw ną. A nglia nie chce prow adzić po lityk i 
agresyw nej w obec innych narodów , chce jed y ­
nie żyć 'w  pokoju .

«    —

0 PRPdetiDlo dolny 
W ó  liefliucaiwdi z Meksykiem.

(Telegr. „N. Rei.")

Meksyk, 21 kw ietn ia .
(Biuro R eutera). M inister spraw  zag ran i­

cznych P ortilo  y  R oyas ośw iadczył, że speł- 
x  nienie żądań  am erykańsk ich  było niem ożli­

wym, g dyż  n ie  m ożna było bezw arunkow y zgo­
dzić się na  salu tow anie przed flagą am ery k ań ­
ską, skoro  ta  flaga  nie zosta ła  obrażoną. Mek­
syk  dał dow ód ustępliw ości, o ile godność pańr 
stw a na  tc  pozw alała . M inister spraw  zag ian i- 
cznych ostrzega w  dziennikach  p rzed  wrogie- 
mi dla A m erykanów  dem onstracyam i. W edług 
te leg ram u z Ju a re s , p rzyw ódcy  pow stańców  
w ydali rozkaz, ab y  pow stańcy  naty ch m iast za­
a takow ali Tam pico, aby  w  ten  sposób poprzeć 
akeyę  p rezy d en ta  W ilsona.

W aszyngton, 21 kw ietn ia .
W  orędziu do kongresu  p rezy d en t W ilson 

podnosi, że sy tn acy a  je s t w yją tkow y. Idzie w y­
łącznie o spór m iędzy rządem  am erykańskim  
a  osobą, k tó ra  mieni się p rez jd en tem  M eksy­
ku . Orędzie podnosi dalej, że ew entualne obsa­
dzenie T am pica i Y era  Cruz nie oznaczyłoby 
jeszcze wy buchu w ojny.

N ow y Jork, 21 kw ietn ia .
W  ciągu dnia  w czorajszego w ysłano jeszcze 

jeden okręt w ojenny do Tampico.
W aszyngton, 21 kw ietn ia .

O kręt w ojenny „M issisipi11 o trzym ał rozkaz 
tułania się do Tampico z oddziałem  aerop la­
nów, 600 żołnierzam i m arynark i i k ilkom a to r­
pedow cam i.

Heuston. (T eksas) D ruga dyw izya arm ii w si­
le 10.000 ludzi zosta ła  w ysłaną do G alw eston. 
gdzie zna jdu ją  się o k rę ty  przewozowe w ojsku- 
we.

W aszyngton , 21 kw ietnia.
Urzędów nie donoszą, że N iem cy w ysiały  

dw a o k rę tj  handlow e, k tó re  m ają  przy jąć  na 
pok ład  ludność, u c iek a jącą  z Y era  Cruz. S tra- 
teg iey  arm ii i m ary n ark i zajęci są wypracowa­
niem planu wojennego. K ontradm ira ł F let- 
scher o trzym ał polecenie w ysłan ia  żołnierzy 
m arynark i do .Mexico City n a  w ypadek , g d yby  
tam  w ybuchły  niepokoje. W szystk ie  ok rę ty  
w ojenne, znajdu jące  się w  d rodze i n w d?y  
m eksykańsk ie , o trzym ały  za  pośrednictw em  
te leg rafu  bez d ru tu  rozkaz, ab y  przysp ieszy ły  
jazdę.

W aszyngton, 21 kw ietnia!
W  orędziu do kongresu  prosi p rezy d en t W il­

son o pozwolenie wysłania siły  zbrojnej do

M eksyka w obronie honoru i godności Stanów  
Zjednoczonych. F lo ta  znajduje  się w  drodze na  
w ody m eksykańsk ie  celem w ykonan ia  zam ie­
rzonych represalij. Do form alnego w ypow iedze­
n ia  w ojny  praw dopodobnie nie przyjdzie, po­
n iew aż S tan y  Zjednoczone nie uznają  rządu  
m eksykańsk iego  a tak iem u rządow i nie m ożna 
w ypow iedzieć w ojny.

G abinet am erykańsk i zebrał się w czoraj na 
n a rad ę  w  spraw ie pokojow ej blokady portów  
m eksykańsk ich  i inny ch zarządzeń.

Londyn, 21 kw ietn ia .
Z W aszyng tonu  donoszą, że do środy  18.000 

w ojska am erykańsk iego  znajdow ać się będzie 
na  38 o k rę tach  w ojennych n a  w schodnich w y­
brzeżach m eksykańskich .

W aszyngton, 21 kw ietn ia .
P rzew odniczący  kom isja  sen a tu  d la  spraw  

w ojskow ych w niósł bil, p o stanaw ia jący  danie 
rządow i do dyspozycyi 50,000.000 dolarow  na  
w ju latk i w zw iązku z konflik tem  obecnym .

W aszyngton, 21 kw ietn ia .
(Biuro R eu tera .) Pod przew odnictw em  adm i­

rała D eveya odbyła  się w czoraj w spólna n a rad a  
przedstaw icieli arm ii i m ary n ark i celem  ułoże­
n ia  p lanu operacyi na  w ypadek  w ojny  z M eksy­
kiem . J a k  słychać, p rzebyw ający  w  m ieście 
M eksyku poddani S tanów  Zjednoczonych, opu­
szczają miasto i w ielu z nich  przyby ło  już do 
Y era Cruz.

W aszyngton, 21 kw ietnia.
P rezy d en t W ilson ośw iadczył w rozm owie z 

pew nym  dziennikarzem , że nie p ragnie  w ojny, 
a  życzy sobie jedyn ie  zadośćuczjuiienia dla 
S tanów  Z jednoczonych. N a w ypadek  w ojny  o- 
bejm ie '  naczelne kierow nictw o arm i: S tanów  
Zjed szef sz tabu  generalnego  generał major 
Wood.

k r o n i k a £
Kraków, 21 kwietnia.

Sąd konkursowy regulacyl u l. Wolskiej. Wczo­
raj o godz. 10 rano zebrał się w sali konferen­
cyjnej Rady m iasta sąd konkursowy, celem roz­
patrzenia projektów", nadesłanych na konkurs re- 
gulacyi ul. Wolskiej, Na posiedzeniu wybrano 
przewodniczącym sądu wiceprezydenta m. K ra­
kowa, Sarego, a sekretarzem deleg. krak. Tow. te­
chnicznego, Jan a  Kwiatkowskiego. Do piątku 
członkowie sądu będą się zbierali codziennie ce­
lem rozpatrzenia nadesłanych prac konkursowych, 
a w piątek odbędzie się posiedzenie plenarne, na 
którem utworzone zostaną grupy i sekeye, celem 
przygotowania wniosków do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia konkursu.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie. 
Wydział Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie 
wydal sprawozdanie z działalności za rok 1913. 
Zamyka ono 40-letni okres istnienia Stowarzysze­
nia. W roku 1901 kupiono dom, w' pięć lat, później 
wj"budowano dom dla nauczycielek emerytek. Mimo 
skromnych wkładek członków i szczupłych fundu­
szów powstał już w r. 1878 fundusz zapomogowy, 
z którego od chwili założenia do końca r. 1913 wy­
dano 57.570 koi„n  dla 433 nauczycielek. W roku 
1879 utworzono fundusz pożyczkowy, który po 
dzień dzisiejszy -wielkie usługi oddaję członkom 
stowarzyszenia. Łączna kw ota wypożyczona do 
końca r. 1913 wynosi 104.627 koron.

W zeszłym roku w dniach 11 i 12 maja odbył 
się w Stowarzyszeniu zjazd nauczycielek szkół kra­
kowskich, oraz licznie przybyłych delegatek z k ra­
ju. Zgromadzone nauczycielki uchwaliły, aby trzy 
istniejące stowarzyszenia nauczycielek w Galicyi 
utworzyły jeden związek pod nazwą „Zrzeszenie 
polskich stowarzyszeń nauczycielek katolickich11 
z siedzibą w Krakowie. Oprócz krakowskiego sto­
warzyszenia wstąpił do zrzeszenia Związek nau­
czycielek we Lwowie i Samopomoc nauczycielek 
w Przem yślu, W Stowarzyszeniu pracowało pięć 
sekcyj.

Ze sprawozdania kasowego za rok 1913 podnieść 
należy następujące szczegóły: W myśl statutu 
przelano 10% czystego dochodu, t. j. kwotę 248 
koron do funduszu rezerwowego, który obecnie 
wynosi 508S koron, zaś t. j. 620 koron do
funduszu imienia Joanny Pogonowskiej.

Z funduszu zapomogowego udzielono zapomóg 
18 osobom w łącznej kwocie 2990 koron, pożyczek 
przj znano 31 osobom w łącznej kwocie 4290 ko­
ron.

Poza interesami zawodow emi i administracyjne- 
mi zajmował się wydział w swych posiedzeniach 
także sprawami, obcliodzącemi ogół kobiet pol­
skich, pracujących na jakichkolwiek stanowiskach. 
Stowarzyszenie brało udział w rozmaitych kwe- 
stj ach, n. p. na szkoły kresowe i t. d.

W niedzielę po poi. odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia pod przewodnictwem 
p. Joanny Pogonowskiej przy licznym udziale 
członków. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
wydziału za rok ubiegły. Zebranie zakończyło się 
uzupełniającemi wyborami ,które dały następujący 
wynik: I. wiceprezesowa: Anna Zakrzewska, II. 
wiceprezesowa-: Józefa Barańska. Do wydziału 
weszły pp. Stanisława Heumann, Aniela Kopaćzów- 
na. Leontyna Owczarkicwicz, Józefa Swobodówna, 
Marya Świderska, Zofia du Vall Zastępczyniami 
wydziałowych zostały wybrane panie: Kazimiera 
Szafrańska, Marya Lilling, Wilhelmina Nyczówna, 
Honorata Dziubandowska Do konnśyi kontrolują­
cej wybrane zostały pp.: Janina Spitzerowa, Ale­
ksandra Hublowa i W ładysława Fischer. Po ze­
braniu odbyła się w Stowarzyszeniu uroczystość 
święconego.

Święcone w Stow. „Gwiazda", które się odbyło 
w ubiegłą niedzielę, miało charakter nader serde­
czny i uroczysty, Dy licznie zebranych członków 
przemówił w podniosłych słowach ks. dr Ilanuszek, 
długoletni kapelan Stowarzyszenia. Następnie prze­
mawiali: prezes Stow\, p. radca Kosobucki, wzno­
sząc toast na cześć duchowieństwa, wiceprezes, Fr. 
Zając, na cześć R ady miastą, ks. dr Hanuszek na 
cześć powstańców z r 1863. P. Stróżyński na po­
myślność młodzieży. Pp. Stanisław Zakulski i 
Piotr Górka poddali krytyce czynniki, które sta­
wiają przeszkody w urzeczywistnieniu poch.vały 
godnej uchwały Rady miasta, by pomnik Tadeusza 
Kościuszki postawiono na Rynku krakowskim. 
Kwestya ta  wywiązała szerszą dyskusyę. Osta­
tecznie po wyjaśnieniach p. Kosobuckiego przeka­
zano sprawę wydziałowi Stow. Gwiazda do poczy­
nienia dalszych kroków. Podczas uroczystości od­
śpiewał chór Stowarzyszenia pod kierowi ictwem- p. 
Pała spiskiego szereg pięknych uiworów.

Ze stronnictwa ludowego. W związku ze spra­
wozdaniem z niedzielnej Rady P. S, L komunikuje

nam p. Franciszek Maślanka, że nie stawiał wnio­
sku o wykluczenie posła Bernadzikowskiego z P. 
S. L., lecz o wyrażenie mu wotum nieufności. — 
Równocześnie p. Maślanka prostuje, że nie przy­
sługuje mu tytuł inżyniera.

Z Tow. Technicznego. Dzisiaj o godzinie 6-tej 
po południu odbędzie się w lokalu wiasnym (Stra­
szewskiego 28, II p.) zwyczajne walne zgromadze­
nie członków krak Tow. technicznego. W razie 
braku kompletu odbędzie się następne walne zgro­
madzenie tego samego dnia o godz. 6 i pół wieczór, 
bez względu na komplet,

Znowu poheya wiedeńska w Galicyi. W tych 
dniach wysyła centrala wychodźcza w Wiedniu 
80 agentów policyjnych Niemców, którzy mają 
pełnić służbę w większych miastach galicyjskich 
przy kontroli emigrantów, wyjeżdżających na ro­
boty do Prus i do Ameryki. Czyżby Galicya nie 
posiadała odpowiedniej ilości urzędników policyj­
nych narodowości polskiej, że wysyła się do rdzen­
nie polskiego kraju agentów", władających tylko 
językiem niemieckim? W skutek tego, iż ci agenci 
nie rozumieją naszego języka, przychodziło, jak 
kilkakrotnie donosiliśmy, do niesmacznych niepo­
rozumień na dworcu krakowskim.

Sk.-zymu na listy miejscowe „loco" w rakiem już 
są spostponowaniu, że n. p. na skrzyneczce, umie­
szczonej w Pynku głównym hnii C-D nie jest na­
wet uwidoczniona godzina wyjmowania listów. 
Wrzucenie zaś listu do tej skrzynki, jak nam z kil­
ku stron zwracają uwagę, jest to skazanie go na 
parudniową wędrówkę.

Zgrywanie się wyrostków, Nie tylko można się 
zgrywać w karty, ale także 1 „w noże“, PodczaB 
świąt rozbił namiot jakiś przedsiębiorca na placu 
Kosaka, w którym umieścił na środku boiska pień, 
a do niego wbitych kilkanaście noży. Za 10 hal 
kupuje się trzy kółeczka, które się rzuca na noże. 
Jeżeli kółeczko wpadnie na nóż, ten staje się wła­
snością „szczęśliwca11; zdarza się to jednak nie­
zwykle rzadko. Natomiast częściej przychodzi do 
wielkich aw antur między zgrywanymi graczami, a 
właścicielem przedsiębiorstwa, które kończą się 
wTalką na pięści.

Zanieczyszczanie ulicy. W ylot ulicy Poluej w 
Dębnikach, jakkolwiek nie ma tam wcale tabPcy 
wskazującej, że miejsce to  przeznaczone jest do 
wyrzucania odpadków, jest stale zanieczyszczany 
przez wyrzucane tam śmieci, popioł i odpadki. 
Resztki te, rozkładając się, napełniają okolice nie­
przyjemną wonią, a popiół i śmieci w iatr roznosi 
po całej ulicy. Możeby odpowiednie władze poło­
żyły kres iemu bezceremonialnemu zanieczyszcza­
niu powietrza i ulicy.

Jak w larsie „Moje Boho“. Przed kiiku tygodnia­
mi przybyła do Krakowa z Wolbromia, gub. kiele­
ckiej, obywatelka p. Sowa i ogłosiła w dzienni­
kach, że chce wziąć za swoje kilkutygodniowe 
dziecko. Oferontek znalazło się dość dużo. Sowa 
wybrała dzLcko pewnej robotnicy, wracającej z 
Prus i zapłaciła za nie 70 rubli.

W tych dniach jednak nadeszły ak ta śledcze do 
policyi krakowskiej z Wolbromia, że p. Sowa po 
śmierci małżonka chce odziedziczyć spadek 25.000 
rubli, a niemając potomka, gdyż synek jej zmarł 
przed rokiem „zakupiła11 dziecko w Krakowie. Jak  
śledztwo wykazało, Sowa w Wolbromiu oświad­
czyła rodzinie, że dziecko przyszło na świat w cza­
sie jej pobytu w Krakowie. Kuzynki jej jednak, 
znając dobrze stosunki familijne p. Sow j, zdema­
skowały ją i oddały sprawę sądowi. Pani Sowa, 
nie dość, że nie otrzymała spadku, ale także po­
padła w bardzo przykry konflikt ze sądem. P. So­
wa, utrzymuje dalej, że to jej własne dziecko.

Napad. W niedzielę wieczorem na wracającego 
do dofhu przez ul. Zwierzyniecką Mieczysława 
Maissa napadli dwaj nieznani ludzie i zadawszj mu 
nożem kilka ciężkich ran w głowę, zabrali mu pie­
niądze. Przechodnie zawezwali pogotowie ratun­
kowe, które po opatrzeniu przewiozło ciężko ran­
nego do szpitala św, Łazarza.

W ypadek w fabryce cementu. W fabryce ce­
mentu w Borku Fałęckim robotnik Bętkowski pod­
czas przesuwania desek spadł z 4-metrowego na­
sypu i doznał złamania nogi i wstrząsu mózgu. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala Bo­
nifratrów w Krakowie.

Aresztowanie podejrzanego ptaszka. Policya 
krakowska w pewnym szynku przy ul. Długiej a- 
resztowała wczoraj nad ranem wesoło zabawiają­
cego się młodzieńca,, który podaje, że nazywa się 
Franciszek Dziobek. Przy aresztowanym znalezio­
no kilkaset kondf’ z których posiadania nie może 
się wytłómaczyć. Pochodzi, jak stwierdzono, z Kró­
lestwa Polskiego.

Z zapisków policyjnych. Na polach rakowickich 
znałezli wieśniacy w przykopie mundur żołnierza 
i bagnet. Prawdopodobnie jest to mundur dezer­
tera, który przebrawszy się w cywilne ubranie, 
zbiegł z wojska.

W łaścicielka pensyonatu przy ul. Zygmunta Au­
gusta 1. 5 doniosła do policyi, że mieszkający w  jej 
pensyonaeie, Jerzy B. nie dość, że nie zapłacił za 
mieszkanie i życie, ale okradłszy ją, zbiegł w nie­
wiadomym ■kierunku. — Stanisławowi Grabow­
skiemu z Biskupic w pewnym szynku przy ulicy 
Basztowej skradziono walizę z rzeczami wartości 
200 koron.

Z kroniki podgórskiej. (Wyjazd deputacyi do 
Wiednia. — Święcone w „Sokole". — Krwawa 
walka z dragonami.) Dziś wyjeżdża do Wiednia 
deputacya m Podgórza, złożona z burmistrza, po­
sła Maryewskiego i radnych, inż. Rollego, dr Emi- 
lewicza i dr Bobrowskiego w sprawie wyjednania 
u rządu spełnienia kilku postulatów. Między in- 
nemi poczyni deputacya starania w sprawie prze­
sunięcia prochowni z obrębu m. Podgórza na dal­
sze teryiorya, w sprawie szybszego wywłaszczenia 
gruntów pod budowę kanalii spławnego, rozpoczę­
cia robót kanałowych i przyspieszenia projekto­
wanych budowli rządowych w Podgórzu.

W sobotę wieczorem odbyła się tradycyjna uro­
czystość śwdęconego w „Sokole" podgórskim. 
Przed uroczystością czterema wozami (lrabiniaste- 
mi zajechało krakowskie wesele p-zed mieszkanie 
prezesa, druha Wodzinowskiego i zabrawszy go ze 
sobą, zawitało do gmachu „Sokoła". Po uroczy­
stości święconego bawiono się ochoczo do późnej 
nocy.

W czoraj nad ranem w pewnym szynku przy ul. 
Kalwaryjskiej podczas zabawy przyszło do walki 
między dragonami, a znanymi rzezimieszkami pod­
górskimi, naturamie o „bogdankę". Dragoni wy­
ciągnęli szable i cięli zebranych tłumnie gości. Na 
polu walki po krwawej rozprawie pozostali Euge­
niusz Dębski i Józef Górecki, ciężko ranni.

Z  kra ju .

polską" święconego. Oto gdy po tradycyjnym ob­
chodzie i spożyciu skromnej przekąski zebrani li­
cznie Polacy zaśpiewali pieśni wdelkanocne, a po­

rtem patryotycznc — patrolujący przy placu F ran ­
ciszka policyant, prawdopodobnie w skutek czyje­
goś polecenia, co jeszcze nie zostało stwierdzone, 
w'ezwał stróża domu i polecił mu zakomunikować 
zebranym, aby przestali śpiewać lub zniżyli głosy, 
gdyż zakłócają spokój publiczny i nie dają ludziom 
spać. Tu zaznaczyć wypada, że „Czytelnia" zajmuje 
całe drugie' piętro domu, stojącego przy wolnym 
placu, pod nią na I piętrze są biura Banku krajo­
wego i Tow. zaliczkowego, a na parterze lokal re­
stauracyjny i -v.Sokół" Nikomu więc śpiewy nie 
mogły szkodzić.

„Czytelnia" istnieje przeszło 40 la t i corocznie 
obchodzi różne rocznice i uroczystości śpiewami. 
Dopiero teraz doczekała się upomnień ze strony 
polieyanta. Ponieważ tenże poważył się nadto 
wejść do zamkniętego lokalu aż na II piętro, wnie­
siona będzie przeciw niemu skarga o nauużycie 
urzędowe.

Na święconem była cała inteligeneya polska i 
Judzie piastujący wysokie godności, którzy mogą 
poświadczyć, że nie działo się nic. coby dawało 
sposobność do wkraczania.

Polacy -i Białej proszą namiestnictwo o opiekę, 
gdyż nawet w zamkniętym lokalu stowarzyszenia 
mc są wolni od brutalnych napaści narzędzi hakaty 
magistrackiej.

Tarnów, 17 kwietnia. (Ukonstytuowanie się 
„Plonu". — Z Rady powiatowej. — Po zgonie mar­
szałka.)

W ybrana onegdaj na walnem zgromadzeniu 
członków" Rada nadzorcza spółki rolniczo-handlo­
wej „Plon" zcorala się dziś po raz pierwszy na po­
siedzenie, celem ukonstytuowania się. Prezesem 
wybrany został ponow nie'dr Kazimierz Jędrzejo- 
wicz, pełnomocnik książąt Sanguszków, zastępcą 
włościanin Filip Włodek, b. poseł, a sekretarzem 
nauczyciel Jan  Tarnowski z Zaczarnia. Ukonstytu­
owana Rada nadzorcza dokonała następnie wybo­
ru dyrekcyi, w skład której weszli: prof. Gabryel 
Dubiel, jako przewodniczący dyrekcyi, Józef 
Chciuk, jako zastępca oraz pp. Jan  Wilk i W alen­
ty Bednarz włościanie ze Skrzyszovra, jako człon­
kowie dyrekcyi. Następnie toczyły się obrady nad 
sprawą budowy własnego magazynu i uchwalono 
budowę tę już w roku bieżącym uskutecznić. Oma­
wiano też akcyę zapomogową, prowadzoną w po­
wiecie tarnowskim przez „Plon" z ramienia Towa­
rzystwa rolniczego, a wobec stale potęgującego 
się rozwoju spółki, uchwalono rozszerzyć jej dzia­
łalność na nowe artykuły gospodarcze i spożyw­
cze.

Na opróżnione po śmierci ś. p. dra Gałeckiego 
krzesło w Radzie powiatowej tarnowskiej odbędzie 
się wkrótce uzupełniający wybór. Jest to mandat 
z miasteczek Tuchów i Ryglice. Obecnie kandy­
duje na to miejsce poseł Matakiewicz, 3 nadto 
ma się o ten mandat również ubiegać burmistrz 
Tuchowa dr Janiga. Ludowcy, którzy również 
kompetują o tę godność, nie postawili dotąd 
swego ofieyalnego kandydata.

Z powodu zgonu marszałka ś. p. hr. Gołuchow- 
skiego powiewają z budynków miejskich, ratu­
sza, Rady powiatowej, kraj. szkoły kupieckiej ża­
łobne czarne flagi. Burmistrz wysłał imieniem 
Rady depesze kondolencyjne, do Wydziału krajo­
wego i rodziny zmarłego marszałka.

Odznaczenie. „Wiener Zeitung" ogłasza Ce-t 
sarz nadał sekretarzowi najwyższego trybunału ka-c 
sacjjnogo, Tadeuszowi Łuczakowsktełnu, tytuł i 
charakter nadradcy sądowego z uwolnieniem od 
taksy.

Brutalność hakaty bialskiej. jBiała, 19 kwietnia). 
Niesłychany w swej brutalności fakt zaszedł tu 
wczoraj podczas urządzonego przez „Czytelnię

Spis wielkiej własności w Poznańskiem ogłosił 
„Posener Tageblatt", zestawiwszy go według księ­
gi adresowej, subweneyonowanej przez poznańską 
Izbę rolniczą. Spis ogranicza się do właścicieli, 
posiadających przeszło 2.000 h, czyli 8.000 mórg 
ziemi. W edług tej statystyki takich właścicieli 
niemieckich jest 53, a polskich 63.

Że spis ten tendencyjnie jest ułożony, wynika z 
tego, że dobra księcia Radolina podane są jako 
własność polska. Nie podane są zaś między po­
siadłościami niemiecklemi ani domeny, ani zapasy 
ziemi Komisyi kolonizacyjnej, jeszcze nie rozko- 
lonizowane, które daleko więcej niż 2.000 ha wy­
noszą, W arto też zauważyć, że dobra hr. Bogda­
na Czapskiego, Gołańcz i Smogulec, uważa „Pose­
ner Tageblatt" już jako niemieckie, podobnie też 
i dobra hr. Zj"gmunta Raczyńskiego (majorat o- 
brzycki). Natomiast wcale nie wymienione są do­
bra rydzyńskie po ks. Sułkowskich.

Celem tej statystyki jest najwidoczniej dostar­
czyć hakatystom dowodu, że Polacy posiadają za 
dużo ziemi, więc ich należy wywłaszczać.

Katastrofa lotnicza we Francyi. Z Paryża dono­
szą: W aerodromie w Buc zdarzyła się katastrofa 
podczas zawodow lotniczych o nagrodę wiosenną. 
O nagrodę za szybkość startowali lotnicy Buidot, 
Deroye, Cuendot i Desille na jednopiaszczyznow- 
cach, a każdy miał po jednym pasażerze. Gdy Bui­
dot, który pozostał w tyle za Deroye’m, usiłował 
go prześcignąć, aparaty  ich zderzyły" się i spadły 
z wysokości około 20 m„ przyczem płomienie ob­
jęły aparat Deroye’a. Z pod szczątków aparatu 
wydobyto już zwęglone zwłoki Deroye’a i jego p a ­
sażera, d’Albina. ^B uidot zaś i jego pasażer, Po- 
laueau, znajdujący się na drugim aparacie, dozna­
li tak  ciężkich potłuczeń, że odwieziono ich w bez­
nadziejnym stanie do szpi+ala. Zawody zostały 
natychmiast po katastrofie przerwane.

Napad na biskupa. Z Rzymu donoszą Gdy ar­
cybiskup w Hasari, miejscowości poiozonej na Sy­
cylii, wychodził z kościoła, napadła na niego grup­
ka młodych ludzi, którzy obrzucili go rozmaitemi 
przedmiotami i chcieli go obić. Przechodzący ksiądz 
uwolnił biskupa od napastników.

Książę Walii jako sportsmen. Tradycyjnie ju t 
książęta krwi angielscy przodują swemu narodowi 
w sporcie. Dzisiejszy następca tronu, cieszy się 
także sławą sportsmena. W Cambridge ■— gdzie 
jest pilnym uczniem — zajmuje się gorliwie i ze 
znacznym rezultatem wioślarstwem, ternięem i pły- 
wauiem. — W Norwegii podziw ano jego jazdę na 
ski. Książę wogóle odznacza się wytrzymałością 
na głód i pragnienie, czego dał dowód w czasie 
licznych wycieczek. Jest on też świetnym piechu­
rem. Raz w czasie pobytu w Niemczech z d o w o - 
du zepsucia się samochodu odbył pięciogodzinny 
marsz pieszy i na drugi dzień nie czuł prawie zmę­
czenia, podczas gdy towarzyszący mu dwaj ofi­
cerowie niemieccy z łóżek wstać me mogli.

Wymieranie lndyan. WAT donosi z W aszyng­
tonu: Opublikowana w ostatnich dniach urzędo­
wa statystyka wykazuje zwiększającą się coraz 
bardziej śmiertelność wśród szczepów indyjskich, 
k tóra uochodzi obecnie do 32.25%. W Stanach 
Zjednoczonych żyje obecnie wedle tej statystyki 
zaledwie 800.000 lndyan

k iadk i:
D la Towarzystwa Szkoły Ludowej złożył Dr J . G. za 

pośrednictwem M. N. B K.

Z kabndarza. We wtorek dnia 21 kwietnia: Anzelma 
bwdk. i Szymona.

Wschód Słcffloa dnia 8 kwietnia o godzinie 4 m. 38; 
zachód o godz. 8 m 40; długość dnia godzin 14 m. 02

Repertuar ieatru miejskiego im Słowackiego 
w Krakowie

We wtorek: „Car Aleksander l u.
We środę: „Zasadzka" (L’Embuscade).
We czwartek „Ham’er‘.
W piątek „Strachy" (Mostcllańa).
W sobotę: „Snob".
\  niedzielę: no pomdniu: „Hiszpańska m neha"; wie­

czór: „Snob*.
Repertuar teatru ludowego w Parku 

Krakowskim.
We wtorek: „Już go mam".
W e .Środę: „W ojna " babami".
We czwartek: „Nihiiiści".

ii, G A B R Y E lZŚ K A, P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotów kę lub na spłaty naw et dwu- 
dziestommsięczne. Instrumenty używane od cen  
najniższych. W ystawa obrazow. W stęp wolny.

Fachy
kolonialne, bufetowe, winda, lodownia bufetowa 
do sprzedania u Hawelki. 2779 3 5

Rrockika lw ow ska .
Lwów, 21 kwietnia.

Testament ś. p. Adama Gołuchowskiego. Ze
Lwowa donoszą: Otwarto już testam ent zmarłego- 
marszałka. Generalnym swym spadkobiercą uczyn 
nlł hr. Agenora Gołuchowskiego, najstarszego sy-< 
na b. ministra hr. Agenora, ordvnata na Skale. 
Spadek ów wynosić ma 5 milionów koron w go-i 
tówce, a 10 milionów korpn w dobrach i nieru-.- 
chomościacn. Ideą przewodnią testatora było po-i 
łączenie majątków w całość. Siostrze swej, hr.: 
Drohojowskiej ,zapisał dożywocie na Baszm w po w, 
cieszanowskim oraz 100.000 kor. i włożył n a  nią 
obowiązek dukończema budowy'kościoła i plebanji 
w" tej wrsi. Córkom lir. Drohojowskiej zapisał ka­
mienicę przy ul. Sykstuskiej, w której zmarł. Z le­
gatów na, cele publiczne ma znajdować się podo­
bno tylko jeden: oto 4.000 nor. zmarły marszałek 
miał zapisać na synagogę żydowską w Ilusiatynie.

Nabożeństwo żałobne. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj rano odbyło się w kościele archikatedra^ 
nym żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. b. 
namiestnika, Andrzeja lir. Potockiego. Mszę św. 
przy wielkim ołtarzu odprawił ks. kanonik Bilski. 
Na środku głównej nawy ustawiono katafalk, oto-i 
czony powodzią światła. W nabożeństwie wziął u- 
dział wicepr. Grodzicki, oraz przedstawiciele rady 
szkolnej krajowej, władz, rządowych, autonomicz­
nych i wojskowych. Podczas nabożeństwa śpie-. 
wał chór katedralny z towarzyszeniem orkiestry.

Stanowisko konsulenta artystycznego Instytutu 
technologicznego — jak donoszą ze Lwowa — ob­
jął p. Mary a o Olszewski, znany z działalności swej 
na polu' sztuki, stosowanej do potrzeb handlu i 
przemysłu.

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. Le Lwo­
wa. donoszą: Gustaw DGil, uczeń 8 klasy gimna- 
zyalnej, o którego zamachu samobójczym donosi^ 
liśmy w piątek, zmarł mimo usilnych starań le-i 
karzy. Powód samobójczego kroku wyrósł na pod. 
iożu romantycznem.

Beperiuar teatru lwowskiego.
'Ve wtorek: po południu: „Piękna żonka"; wieczór: 

„Nizuny" (Tiefland).
We śiodę: „Zmęczony Teodor".
W e czwartek: „ fizipy" (Tieiland)
W  piątek: „Pani Prezesowa".

Zmarli.
Dezyderyusz S z o l c ,  znany we Lwowie cukier­

nik, zmarł w 73 roku życia.

D z ia ł ek«*r. s*jn.ittny.
Berlin, 20 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

—■—, W arszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie 850-75 
Anstryackie noty 85-15, Rosyjskie noty 215-10, Amery­
kańskie noty 419-75, 3 -prc. pińskie konsole 78-20, wło­
skie — , 41/ 2 p ir. polskie listy zastawne 88'70, Nie­
miecki bank państwowy 135 50, Anstryackie akcye kre 
dytowe 193 50, Berlińskie Towarzystwo handlowe 153’75t 
Diskonto Komandit 185-12, Austiyackie koleje państw  
154-—, Lombardy 21-25, Kanada Pacific 198-25, Losy 
tureckie 167-50. Hobenlohe 114-25, Phonis 238-62, Gel- 
senkirchner 183-75, Hamburg-Ameryka Packetf. 130-75, 
Hansa 264-12, Północny Lloyd 114-25.

Wiedeń, 2 0 kwietnia. Cukier sp. 20.95—21.05; 21.60—70, 
Spiritus i nafta niezmienione.

Paryż, 20 kwietnia. Renta 3 prc. 35-55, Mąka 86-62.
Berlin, 20 kwietnia. Anstryackie banknoty 85-15, Spi 

rytns —•
Frankfurt, 20 kwietnia. Austr. kred. 193-—, Koleje pań­

stwowe 153 90, Disconto 185'—, Laura — . Lsposo 
bienie leniwe.

Wiedeń, 20 kwietnia. Przy zamknięciu dzisiejszej gieł­
dy popołudniowej notowan >: a

A rcye: Anstr. Zakł. kred. 611-—, węg. Zakł. Kredyt0 
808-50, Angiobankn 335-—, Unionoanku 585-— , Liinder- 
bankn 500-25, Bankvereinu 517-—. Bodcncredit 1177-—, 
Gaiicyjsk. Banku hipotecznego 610-—. Akcyo praskiego 
Banku kredyt. WB-—, Kolei państwowy ch 701-75, kolei 
południowej 109-50, kolei północnej 50-20, kolei czer- 
uowieckiej — , Alpiny 811-50, R im aM uranyi 650-—, 

Praskiego Tow żelaznego 2535-—, Fabryki broni 926-—, 
Akcye tureckie ty t 434-—, Gal. Karp. Tow. naft. 979-—, 
Obi. węg. indemniz, R enta majowa 8210, Austr.
renta koron. 82-30 W ęgiei. renta koron. 82-50, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83-25, 56-letnie 4 i pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 91-25, 56-letnie 4 pół 
proc. Tow kredyt, ziems. 91-—, 4%  Listy Banku hip. 
83-25, 4•/«% Listy Banku hip. 90-—, 5°/„ Listy Banku 
hip. — , 4°/0 Listy Banku kraj. 83-95, 4 \ '2%  listy  
Banku kraj. 91 —, 4%  Gai Obi. propin. 87-75, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r 1893 83‘20,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
80-40, 4u/0 pożyczka m . Krakowa 31-50, Losy tureckie 
224’—, M -rki 117‘37, Ruble 252-50, Rosyjska pożyczka 
—■—, Skona 764-50, Powsz. B. depoz. 543-—.

U sposob ien ie : spok.
Wiedeń, 20 kwietnia. Kursa giełdy w'edeńskiej:
Losy: aj procentowe: Austryae. zakładu kredyiowego 

obi. prc. z r. 1880 3-pic. 276-75, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 241-50, Uregni, Du- 
naiu z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 271-50, W ęg. Banka lip. 
po 100 złr. 4-prc. 226--^-, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-prc. 106-—, b) bezpiocentowe: Budapeszteńskie (Bas" ca) 
4 złr. 25-55, Zakł. kred. dla h. i p. po luO złr. 474"—, 
Pożyczka m Lubiany ii) zlr 59-—, Czerwonego krzyża 
anstryaok. tow. 100 złr. 51-35, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29 '—, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 222-—, Tureckie oblig. prein. kole' po 400 fi, 223-75, 
Tureckie oblig. prem. koiei prc. 474'—, Losy kom. m, 
W iednia 1874 i  468-—.

-rS=Ag!^,=&-r -

I f f ®  M I M
u l i c y  ś w .  G e r t r u d y  1 .  5 .

Program od czwartku 16 do środy 22 kwietnia 1914- r.: 1) Tydzień nowość. Patkśgo 
(aktualne). —  2i Wesoły pensyonarz (komiczne). — 3) t e ś c i o w a  (arcywesoła
komedys).—  4) Pałac dożów w Wenecyi (kolorowane).—  5) Miłość i dynamit (humoreska). 
6) Kto zawinił? Zagadka konkursowa w filmie K o d z e  A S t ; w  O  (trugedya).

Bilet, zaknpiony na  powyższe przedstawienie, nprawnia do wzięcia udziain

w  losow an iu  n astęp u jących  p re m ij:
1 główna w y g r a n a ....................................................................   50 K  1
2 wygrane po 20 K ............................................................................40 K  w złooie.

12 wygranych po 10 K ........................................   120 K J



Wtorek, 21 Kwietnia 1914. N O W a  li E if (J M A.

?praw y sanitarne
m, K r a k o w a .

K raków , 21 kw ietn ia .
W czoraj w ieczorem  odbyła  się w Tow. demo- 

k ra tyeznem  dalsze zebranie dyskusy jne , p o ­
św ięcone spraw om  m iejskim . Tem atem  zebra­
n ia  był re fe ra t prof. B ujw ida o spraw ach sa ­
n ita rn y ch  m iasta  K rakow a. In te resu jący  refe 
r a t  doskonałego znaw cy tych  spraw  ściągnął 
liczne grono słuchaczy, ta k  gości ja k  i człon 
ków  T ow arzystw a. Fo zagajen iu  zebrania przez 
p rezesa D ra  B androw skiego zabrał głos prof. 
Odo Bujwid.

R efe ra t prof. Bujwida.
Nasze wodociągi.

R efen t om ówiwszy n a  w stępie w arunki, od 
k tó ry ch  zależy zdrow otność m iasta , p rzed sta ­
w ił następn ie  zebranym  szczegóły, odnoszące 
i ię  do k rakow skich  wodociągów7, zbudow anych 
przed 14 la ty  dzięki s taran iom  śp. J a n a  R o tte ­
ra  oraz pom ocy radcy  dw oru Ingardena i w ska­
zów ek śp. prof. Zaręcznego. M aksym alne zapo­
trzebow anie obliczono na 16.000 m. sześcien­
nych dziennie. Do czerpania w ody zbudow ano 
na lew ym  brzegu W isły z początku  20 studzien  
oraz studnię  zbiorow ą w raz z zakładem  pomp. 
Ilość studzien  pow iększono stopniow o do 30, 
gdyż obliczona ilość w ody nie d a ła  się uzyskać 
z poprzednio zbudow anych studzien, szczegól­
nie w  m iesiącach letn ich .

Ilość ■wypompowanej w ody rośnie bardzo 
szybko. I  ta k  np. w roku  1901 w ypom pow ano 
w ody 888.000 m. sześć., 1905 już 2.162.00U, w  
r. 1910 ilość ta  w ynosiła  2.700.000. K apitał in­
w estow any  do roku  1910 w zrósł do 4.760.000 
kor. W  bieżącym  roku  -wykończono tunel pod 
dnem  W isły, łączący  oba brzegi celem zabez­
pieczenia now ego i  dostatecznego  źródła w ody 
d ia m iasta . Zaznaczyć należy, że obecnie 
W’szy tk ie  gm iny przyłączone posiadają  wodę 
w odociągow ą. Zadanie swoje w  tym  k ierunku  
K raków  spełnił należycie.

Kanalizacya i kolektor lewo-brzeżny.
K analizacya należy do najw ażniejszych 

spraw , m ających  na celu uzdrow otm enie m ia­
sta . Ś rodek m iasta  i p ierścień  o zw artem  zabu­
dow aniu już obecnie posiada sieć kanałow a, 
k tó ra  p o w sta ła  w  la tach  1880— 896. Budow a­
n y  przez ekspozyturę  d y rekcy i budow y dróg 
w odnych k o lek to r lew o-brzeżny rozpoczyna 
się syfonem  pod k lasztorem  SS N orbertanek  a  
przedłużenie jego stanow i k an a ł n a  praw ym  
brzegu R udaw y. M iejska sieć kana łow a będzie 
stopniow o ta k  zrekonstruow ania , b y  w ody zna­
laz ły  należy te  um ieszczenie. M łynów ka, stano­
w iąca obecnie zbiornik n ieczystości k loacznych 
i w ód ściekow ych, nie może n igdzie pow stać 
jak o  k o ry to  o tw arte . N ależy ją  usunąć z m iasta  
i w puścić do s tarego  k o lek to ra  w  daw nej ulicy 
K ilińskiego, P io tra  M ichałowskiego i ul. Żabiej. 
Kolektor ten  będzie z sieci kanałow ej zupełnie 
w j łączony i przeznaczony ty lko  d la  celów  Mły­
nów ki. Miejsce jego zajm ie now y k an a ł zbi-o- 
row y, budu jący  się w  ale i M ickiewicza i Sło­
w ackiego  od s trony  g ru n tó w  pofortecznych. 
P rzy jm ie on wody z ty ch  g runtów  i now ych 
te ry to ry ó w  dzielnicy N V II. m iędzy ul. Ło­
k ie tk a  i W arszaw ską. T u ta j pow staną  m iędzy 
innem i tak że  zak ład y  san itarne.

K analizacya  dzielnic C zarnej ł Nowej W si, 
K row odrzy  i Łobzow a zależy od dalszego za 
sk lep ien ia  i  pogłębienia R udaw y, co jeszcze 
n as tąp i w  ty m  roku . G rzegórzki i Dąbie będą 
odw odnione przy  pom ocy lew o-brzeżnego k o ­
lek to ra  w  D ąbiu. D ębniki i Z akrzów ek będą 
połączone z kolek torem  praw o-brzeżnym  m ię­
dzy  grun tam i hr. Ł osia a  Podgórzem . Budow a 
teg o  k o lek to ra  rozpocznie się w  tym  roku  k o ­
sztem  600.000 ko r. Płaszów  i Podgórze już 
praw ie zupełnie skanalizow ane, będą odwo­
dnione p rzy  pom ocy k o lek to ra  praw o-brze- 
żnego.

R eferen t w ykazał następn ie  cyfrow o, ile k a ­
nałów  w ykonało  m iasto w la tach  1906— 1913 
ta k  w  K fakow ie jak  i gm inach przyłączonych 
oraz podał koszta  budowli ochronnych, w yko­
nyw anych  przez rząd .

Organizacya czyszczenia miasia.
K raków  z różnych  pow odów  nie należy  do 

m iast, k tó ry ch  czystość by łab y  bez zarzutu. 
W  zakładzie czyszczenia m iasta  w edług  sp ra­
w ozdania pp. G ałuszki, D r Jan iszew skiego  i Dr 
S ikorskiego personal czyszczący je s t za m ały, 
a ilość dozorców  za w ielka. W yw óz b ło ta  z 
braku  dostatecznej ilości środnów  przew ozo­
w ych i robo tn ika  nie następu je  -ak szybko, ja k ­
b y  się to  dziać powinno, ''r g a n a  policyi 
pow inny czuw ać nad  porządkiem  i czysto­
ścią w m ieście i nad  w ykonyw aniem  obow ią­
zków  przez stróżów  dom ow ych. D ą ż y ć  należy 
do usuw ania szkodliw ych zanieczyszczeń p^ u- 
licach przez zaprow adzenie spluw aczek ulicz­
nych  oraz przez obfite zm yw anie pow ierzchni 
chodników  i ulic g ładko  brukow anych . N ależy 
dokładniej, obficiej i  częściej skrap iać  i pole­
w ać ulice ; p lace oraz dążyć do usunięcia  dróg 
szosow ych, k tó re  są  głów nem  źródłem  kurzu  i 
b ło ta . Zwożenie wTęgli winno się odbyw ać bez 
zanieczyszczenia ulic m iałem , do czego dąży 
n iedaw no uchw alony w  tym  k ieru n k u  regu la ­
min., k tó ry  niedługo zacznie obow iązyw ać. N a­
leży częściej wyw ozić śmiecie z domu i w  tym  
celu zaopatrzyć  dom y w  odpowiednią^ ilość 
skrzynek . W ładze san itarne  pow inny m ieć od 
pow iednią  ingerenoyę w  spraw ach czyszczenia 
m iasta , co się dotąd nie dzieje. Z ak ład  czy­
szczenia m iasta  pow inien być w łaściw ie orga­
nem  m iejskiego U rzędu zdrow ia.

Miejski Urząd zdrowia.
Za okres ub ieg ły  rozw inął u rząd  ten  bardzo 

obszerną i ow ocną działalność w  k ie runku  u- 
zdrow otnienia m iasta , zw łaszcza od czasu ob­
jęcia  k ierow nictw a przez obecnego naczelnika 
lekarza  D ra Jan iszew skiego . B raki, istn iejące 
d o v d ,  isto tn ie  by ły  tak  pow ażne, źo n a  ka- 
żdein polu odczuw ać się daw ało  upośledzenie 
naszego  m iasta  w porów naniu  z innem i. Nie 
było  dok ładnej s ta ty s t jk i ;  o rgan izacya służby 
zdrow ia z pow odu b rak u  dosta tecznej ilości 
funkeyonaryuszy  i innych przyczyn tę  la  zu­
pełnie nie w ysta rcza jącą . B raki w  szpitalni* twrn 
kra jow em  i  do tąd  is tn ie jące w  naszem  m ieście, 
oraz b ra k  u rządzeń  izolacyjnych wpływ ały  na  
znaczną śm iertelność z pow odu gruźlicy  i  cho­
rób  zakaźnych.

W  w ielkiej części brak i te  zo sta ły  usunięte.

W  bardzo dużej jed n ak  części spraw y te  są do­
piero w  to k u  i na leży  sporo jeszcze p racy  w y­
konać, ażeby  stanąć  na poziom ie obecnych 
w ym agań san itarnych .

S ta ty s ty k a  śm iertelności w ykazuje  u nas 
w ielkie braki. Śm iertelność ogólna zm niejszyła 
się. J e s t  jed n ak  ciągle jeszcze znaczniejszą, 
niż w  innych nuastach . T yfus brzuszny dosta je  
się często do m iasta  z okolicy  —  z m lekiem  i 
jarzynam i. Załatw iono w reszcie sprawo p łu ­
czek, k tó re  przyczyn iały  się do szerzenia tej 
choroby.

Śm iertelność z gruźlicy7, k tó ra  zm niejsza się 
w Anglii, N iem czech, naw et F rancy i, a  w  Au- 
stry i w ykazuje ciągle cy fry  w yższe, w  naszych 
m iastach, szczególnie Lwowie i K rakow ie jest 
zb y t w ysoką. Zm niejszyła się ona w praw dzie 
w  porów naniu z rokiem  1900 z 78% na  48%  w 
1913 r., je s t to  jednak  cyfra  p raw ie 3— 4 razy  
w iększa niż w  innych m iastach.

W  o sta tn ich  la lach  zrobiono bardzo wicie w 
stosunku  do poprzedniego okresu . Pozostaje 
jed n ak  jeszcze dużo do zrobienia. W ypada za­
znaczyć, że b ra k  d o tąd  w  m agistracie  samo­
istnego wydziału sanitarnego. Stw orzenie ta ­
kiego w ydziału  ułatwd i uprości, a  w  n iek tó rych  
razach  umożliwi n a leży tą  działalność fizykatu  
m iejskiego, k tó ry  d o tąd  je s t pozbawdony n a ­
leży tego  praw a w ykonaw czego.

Również p rag m aty k a  urzędnicza w inna ob­
jąć  lek arzy  m iejskich, k tó rz y  d o tąd  są w  tym  
k ie ru n k u  ■ upośledzeni.

W e w szystk ich  państw ach  ku ltu ra lnych  
spraw y san itarne  w ystępu ją  obecnie na  p ier­
w szy plan. jako  będące podstaw ą egzystencyi 
ludności. T o samo powinno się s tać  i u  nas.

Inspektoraty mieszkaniowe.
N ależałoby zaprow adzić inspektoraty miesz­

kaniowe w zorem  m iast niem ieckich i ang ie l­
skich, gdzie czynym i by liby  lekarze  m iejscy. 
Z adaniem  ich byłoby  badać  m niejsze 1— 2 po­
kojow e m ieszkania i usuw ać b rak i ich w poto- 
zum ieniu z w łaścicielam i domów. M usiałaby 
być oczyw iście w ykluczona w szelka bezpo­
średnia  rep resy jn a  działalność, k tó ra  wszędzie 
okazała  się bezskuteczną. W  ty ch  in sp ek to ra ­
tach  okazał się bardzo ko rzystnym  udział o- 
b ie t. T ak ie  in sp ek to ra ty  zaprow adzono w D re­
źnie, L ipsku, C harlo ttenburgu  i in.

W  pow yższej p racy  k u ltu ra lnej iekarze znaj­
du ją  poparcie w bankach  hipotecznych, Tow. 
Ubezpieczeń, zarządach  gm in, k tó re  w idzą swój 
in teres w  zabezpieczeniu zdrow otności przez 
popieranie budow ania tan ich  m ieszkań. Tnsty- 
tucye te  założyły  osobne doradcze kom isye b u ­
dow lane, udzielające porady w  spraw ach sani­
ta rno  budow lanych. In sty tu cy e  te  spełn iają  
kon tro lę  społeczną n ad  jednostkam i o zb y t cia­
snym  w idnokręgu  m yślow ym , oraz uzupełn iają  
b rak i u staw y  budow lanej, co i u  nas stać  się 
powinno, gdyż u staw a z r. 1883 je s t p rzesta rza­
łą  i w inna być zastosow aną do now oczesnych 
w ym agań san itarnych , a  po tem  cc la t 5 uzupeł­
n ianą. «

L ek a .ze  szkoln i.

Z aracti Cramogóf? m Albanie.
( T e l o g r .  „N. R e f . “)

D nrazzo, 21 kw ietnia.
Z północnej A lbanii nadchodzą tu  n iepoko­

jące  w iadom ości. IV Tuzi zgrom adzili Czarno- 
górcy  znaczne w ojska  z działam i i m itraliczam i 
pod kom endą gen era ła  M artinow icza. C zarno­
góra chce oderw ać część A lbanii północnej i 
p rzy łączyć ją  tło C zarnogóry  w łaśnie teraz, po­
niew aż w  najbliższym  czasie kom isya graniczna 
m a usta lić  ostatecznie gran icę północną.

O biskupstwo wrockawsluo.
( T e l e g r .  „N R e f . “)

Cieszyn, 21 kw ietnia.
W czoraj odbyło się pod przew odnictw em  

burm istrza Dem la posiedzenie R ad y  m iejskiej, 
n a  k tó rem  zajm ow ano się sp raw ą obsadzeni ł 
b iskupstw a w rocław skiego. Zw rócono się głó­
wnie przeciw  uchw ale k rakow sk ie j R ad y  miej­
skiej, k tó ra  dom agała  się oderw ania  Ś ląska od 
dyecezyi w rocław skiej.

Burm istrz Demel w ystąp ił a s tro  przeciw  tej 
uchw ale, oraz zaprzeczył, jak o b y  w ydział m iej­
ski zwTÓcił się do rządu  z p rośbą o przyłącze­
nie Ś ląska do dyecezyi ołom unieckiej, albowiem  
Ś łązacy są zupełnie zadow oleni z przynależno 
ści do dyecezyi w rocław skiej.

U chwalono jednogłośnie rezolucyę, w  k tó re j 
R ada m iasta  C ieszyna zwraca się przeciw u 
chwale krakowskiej Rady miejskiej, jako  po­
chodzącej ze s tro n y  niepow ołanej i nie m ającej 
p raw a m ięszania się doespraw  śląskich  wogóle, 
w szczególności do spraw  kościelnych.

N astępnie rezolueya im ieniem  całej ludności 
C ieszyna w yraża pełne zaufanie do istn ie ją ­
cych w ładz kościelny cli na  Ś ląsku i żąda za trzy­
m ania w spólności z dyecezyą w rocław ską.

Osobno należy  pośw ięcić nieco uw agi te j in- 
sty tucy i, k tó ra  gdzieindziej je s t już ta k  daw no 
w prow adzoną, a  u  nas niedaw no do życia po­
w ołaną została. Ja k o  owoc te j działalności m a­
m y już dziś do zaznaczenia znacznie zm niej­
szoną ilość zachorow ań w  szkołach n a  choroby 
zakaźne.

L ekarzy  szkolnych je s t 12, w  tem  jed n a  ko ­
b ieta . P raca  lek arzy  szkolnych je s t k ierow ana 
g łó w rie  do b ad an ia  i p o p raw y  w arunków  san i­
ta rn y ch  naszych  szkół, usuw aniu  ich b raków  
oraz b ad an iu  s tan u  zdrow ia uczniów  i zapobie­
g an iu  chorobom  zakaźnym .

Ich in ieyatyw ie  zaw dzięczać na leży  pow sta­
nie w ażnej in s ty tu cy i, m ianow icie opieki den­
ty stycznej w  szkołach, d o tąd  ta k  zaniedDanej 
u nas, a  ta k  silnie rozw iniętej n, p . w  A nglii 
i Szwecyi. W  pierw szym  zaraz ro k u  zbadano 
214 dzieci. Zaprow adzono dale j pó łkolonie w 
p a rk u  Jo rd a n a  d la  dzieci zagrożonych gruźli­
cą. K orzysta ło  z tego  w ro k u  zeszłym  150 
dzieci. Zaprow adzono żyw ienie ubogich dzieci 
szkolnych i utw orzono osobne T ow arzystw o o 
p iek i n ad  dziećm i szkół ludow ych. Żywi się 
dziennie około 100 dzieci.

N auczycielstw o p rzy jęło  n a  ogół przychyln ie  
tę  in sty tu cy ę , nauczycielk i lepiej niż nau czy ­
ciele. Ale u nas społeczeństw o ta k  d ługo p rzy ­
w ykło  obyw ać się bez te j in sty tu cy i, że w ielu 
zdaje się ona n iepotrzebnym  zbytkiem .

Zakłady sanitarne.
B udują  się obecnie szp ita l izo lacy jny , labora- 

to ryum  bakteryologiczne i zak ład  dezj nfekcyj- 
ny . Z ich pow stan iem  usun ię ty  zostanie jeden 
z k a rd y n a ln y ch  braków , jak i od daw na daw ał 
się odczuw ać. B udow a ty ch  paw ilonów  jest 
już pod dach  doprow adzoną.

D yskusya.
N ad refera tem  prof. B ujw ida rozw inęła s ię  

obszerna dyskusya , w k tó re j zab ierali głos pp. 
Gincel, prof. R akow icz, ra d c y  m iejscy d r Ger- 
tle r i Szym. D ąbrow ski, fizyk  dr Jan iszew ski, 
p. L ubański i inni. Mówcy podnosili m ię łzy 
innem i konieczność reform y u sra w y budow la­
nej w  Krakowie, wykazywali braki w czysz­
czeniu m iasta  oraz w skazyw ali n a  potrzebę 
w spółdziałan ia lek a rzy  szkolnych z gronam i 
nauczycielskiem i i t. d.

To odpow iedzi re fe ren ta  zam knął przew odni­
czący, pos. d r  B androw ski, zebranie podzięko­
w aniem  prelegentow i za in te resu jący , rzeczo­
w y re fe ra t.

C ly fo ii c s s r a .
(Teł. c. k . B iuro kor.)

Biuletyn.
Wiedeń, 21 kw ietn ia . 

„K orespondenz W ilhelm '1 donosi: W ydany
w czoraj w ieczorem  b iu le tyn  o stan ie  zdrow ia 
cesarza brzm i ja k  następu je :

Objawy k a ta ru  w najm niejszych  odgałęzie­
niach dróg oddechow ych gornego p ła tu  p raw e­
go p łuca  b y ły  w czoraj nieco m niejsze niż one- 
gdaj, ta k  samo było m niejszem  gorączkow e pod­
niesienie się tem p era tu ry . Puls by ł w olniejszy. 
S tan  sił znacznie się podniósł. K aszel jeszcze 
się utrzym uje.

P odp isan i dok to rzy : K e r z l  i  O r t n e r ,

Kradzież o m a  Batciarellego.
(Tulegr. „N. Reformy11.'!

Hamburg, 21 kw ietnia.
D onoszą tu  z T orunia  w  P rusach  zachodnich, 

że z tam tejszego  M uzeum m iejskiego skradzio­
no p o rtre t k ró la  S tan isław a A ugusta  polskie­
go, darow any  przez k ró la  m iastu . P o rtre t był 
przechow yw any w  Muzeum. Obraz m alow ał 
Bacciarelli.

Spraw cy dostali s ię , w nocy do m uzeum  i 
w ycięli obraz z ima. M agistrat to ruńsk i w yzna­
czył nagrodę 300 m arek  za w yśledzenie spraw­
cy  k radzieży .

Telefoniczne i l e l e p n c z n e

G tó in o ś c i  J o f-R j R e to m "
z 21 kwietnia.

Echa zjazdu w Abbacyi.
W iedeń. „ F rem d en b la tt1 donosi, że kanclerz  

R zeszy niem ieckiej B e t h m a n  n-H  o 11 w  e g 
w ystosow ał do m in istra  sp raw  zagran icznych  
hr. B e r c h t o l d a  te leg ram  z zam ku Achi- 
lejon  na  K orfu, w  k tó ry m  dziękuje za telegram , 
ja k i w ystosow ali do niego m inister B erchtold  
wraz z San Gnilianem  po ukończeniu  konferen- 
cy i w  A bbacyi. K anclerz w yraził w  telegram ie 
życzenia z pow odu pom yślnych w yników  k o n ­
fe re n c ji, podnosząc, że podziela radość  m ini­
strów  z tego  nowodu. W reszcie sko rzysta ł k a n ­
clerz z sposobności, ab y  ponow nie zapew nić 
hr. B erch to lda o szczerej przyjaźni.

Rzym . „M essagero“ donosi, że nie we w szyst­
k ich  punk tach  przyszło -w A bbacyi do porozu­
m ienia, a  m ianowicie głów nie co do p ro tek to ­
ra tu  A ustry i łia d  k a to likam i w  A lbanii. W ło­
chy  sprzeciw iają się dalszem u p ro tek to ra to w i 
ze w zględu n a  autonom ię A lbanii.

Koleje bośniackie.
W iedeń. K onsorcym n daw niejsze do sfinan­

sow ania pożyczki n a  ko le je  bośniackie p o sta ­
nowiło nie w ziąć udziału  w  konsoreyum , jak ie  
się d la  te j pożyczki obecnie u tw orzyło . W  
dłuższem  ośw iadczeniu zw raca się konsoreyum  
przeciw  tem u, że wTspólny m inister skarbu  wi­
dział się zm uszonym  zw rócić się do ta rg u  n ie ­
m ieckiego.

Odpowiedź mocarstw na notę grecką.
W iedeń. W  bieżącym  tygodn iu  rozeg ra ją  się 

ważne w ypadk i w  polityce zagranicznej. Za 
k ilk a  dni ma, być w ręczona w  A tenach  odpo­
w iedź m ocarstw  n a  o sta tn ią  no tę  grecką . Od­
pow iedź ta , ja k  słychać, nie spełn iła  życzeń 
rządu  greckiego, poniew aż w szy tk ie  m ocarstw a 
zgodnie dom agają  się ja k  najszybszego opró­
żnienia E piru . Co się zaś ty czy  w ysp Cliios i 
M itilene, to  w yspy  to maj‘ą  być w praw dzie 
p rzyznane G recyi, jed n ak  bez ofieyalnej zgody 
Turcyi.

Londyn. Z Aten donoszą, że Y enizclos m a 
u stąp ić  z pow odu n iczadow aln iającej odpo­
w iedzi m ocarstw  n a  no tę  g recką.

Powstanie Epirotów.
Salonika. (W AT.) P rzyw ódcy  ruchu  pow stań­

czego w E pirze postanow ili zająć  m iasto  Ca- 
sto ria  i przenieść tam  sw oją głów ną k w aterę . 
M ają tam  być tak że  skoncentrow ane w szystk ie  
siły  pow stańcze.

N iedoszły sojusz bułgarsko-rosyjski.
Sofia. „Slob. M renje“ donosi, że m iędzy b y ­

łym  prem ierem  bu łgarsk im  M alinowem a rzą ­
dem  rosyjskim  toczy ły  się rokow ania  o zaw ar­
cie sojuszu bułgarsko-rosy jsk iego . R osya p o sta ­
w iła jed n ak  za w aru n ek  zaw arcia  tego  sojuszu 
usunięcie obecnej dynastyi, a p rzynajm niej o- 
becnego k ró la . W arunek  ten M alinow z góry  
odrzucił, żądał n a tom iast, ab y  R osya zobow ią­
zała się do zapew nienia B u łgary i autonom ii Ma­
cedonii i  zagw aran tow anie in teg ralności B uł­
gary i. W  zam ian za to  B u łgarya  byłaby się 
zrzek ła  raz  na zawsze wszelkich p re tensy j do 
K onstan tynopo la  i D ardanelów . R osya  jed n ak  
dom agała  się usunięcia obecnej dy n asty i, z po­
w odu czego rokow ania  się rozbiły.

Następca Dallwitza.
Berlin. N om inacya Loebla m inistrem  spraw  

w ew nętrznych  w m iejsce D allw itza zam ianow a­
nego nam iestn ik iem  A lzacjd, w j wołuje n ieza­
dow olenie w  p a rty i konserw atyw nej, poniew aż

Loebl, m im o że je s tk o n se rw a ty s tą , przecież zna­
n y  je s t jak o  zw olennik reform y wyborczej- dc 
Sejm u prusk iego .

W oienny zapał W szecłniem ców .
Stuttgart. (W AT.) W  sali tu te jszego  muzeum  

odbyło się posiedzenie zarządu  zw iązku wszech- 
n iem ieckiego, pośw ięcone głów nie po lityce za­
gran icznej. P o  długiej dyskusy i uchw alono re­
zolucyę, k tó ra  ośw iadcza, ze poniew aż w sy- 
tu acy i m iędzynarodow ej nie nastąp iło  odpręże­
nie, poniew aż F ran cy a  i R csy a  dalej się zbroją 
w tendency i w ybitn ie an tin iem ieckiej, przeto 
zarząd  zw iązku w czechniem ieckiego je s t p rze­
konan ia , że R osya i F ra n c y a  dążą do w ydan ia  
wojny Niem com . W obec tego zarząd  zw iązku 
w zyw a energicznie rząd , aby  uzupełnił w szyst­
k ie  luk ., jaicie is tn ie ją  jeszcze w arm ii i m ary­
narce niem ieckiej.

Stow arzyszenie niemiecko-tureckie.
Bei in. Z aw iązało  się tu  stow arzyczenie n it-  

m iecko-u ireck ie , na  k tó rego  czele s tan ą ł dy ­
rek to r B anku  n iem ieckiego, H elferich. Celem 
T ow arzystw a je s t naw iązanie  ściślejszych s to ­
sunków  gospodarczych  m iędzy N iem cam i a
T u rc ją -

Z Tow. rolniczego.
Wiedeń. W  obecności m m istra  ro ln ictw a Zen- 

kera  odbyło się w czoraj w alno zgrom adzenie 
T ow arzystw a rolniczego w  W iedniu , n a  k tó re  
przybyli lic lp j delegaci ra d  k u ltu ry  i tow a­
rzystw  rolniczych z różnych  k ra jów .

A ustryacki m eeting lotniczy.
Wiedeń. M inister rob ó t publicznych T rn k a , 

przeznaczył 15.000 koron  na  nagrodę w  m ię­
dzynarodowym^ m eetingu  lo tniczym  w  A spern, 
jak i się odbędzie w bieżącym  roku.

W ielki pożar.
■Jebreczyn. Y- tu te jszy ch  w arsz ta tach  kolei 

państw ow ej w ybuchł pożar. Spaliło się 120 w a­
gonów i całe u rządzen ie  w arsz ta tów . Szkoda 
w ynosi 300.000 koron .

W ezuwiusz przy pracy.
Rzym. (W AT.) Z N eapolu donoszą, że W e­

zuwiusz zaczyna znow u rozw ijać bardzo niepo­
k o jącą  działalność. Od w czoraj słychać z w nę­
trz a  ziem i po tężne grzm oty . K ra te r  napełn iony  
je s t law ą po brzegi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Hicha! KdRCpi^ski,

Nadesłane.
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

t e M  irih  P r a t o r c  firs fi. 
u  dosłoconeiti Brzmienia.
BOBDEATJX, dn ia  26 czerw ca 1913 r.

Miło mi zaw iadom ić Szanow ną firm ę „T len “ , 
iż p rzysłane m i p róbk i p repara tów  „T L E N O L 11 
PR O F. D RA  CYBULSKIEGO zanalizow ałem  
chem icznie i zbadałem  u  m oich p aeyen tów  n a  
mym oddziale klinicznym .

Z przyjem nością SKonstatowaiem, iż ż'n 7en z 
licznych p repara tów  do p ielęgnow ania jam y 
ust i zębów ani w  przybliżeniu dorównać nie 
zdcla preparatom „Tlenol“. B ad an a  ślina, tu ­
dzież m iazga pokarm ów , były już po dwóch 
m inutach  od chwili zastosow ania w ody do u st 
„T leno l“ w olne od w szelkich g rzybków  i bak- 
tery i. PA STA  i PR O SZEK  „T L E N O L “ odzna­
czają się szczególnie i w yróżn ia ją  od innych 
p rep ara tó w  tem , iż zgoła nie zawierają mydła, 
szkodliwego dla zębów.

K ończę zapew nieniem , iż uważam preparaty 
„Tleno?“ stanowczo za najlepsze z w szytkich  
fabrykatów. 3277.

S t a n i e .
Za liczne dow ody w spółczucia po strac ie  N aj­

droższego Męża i Ojca ś. p. R oberta  C hrista i 
odaanie m u osta tn ie j posługi sk ładam j W szyst­
k im  serdeczne B óg zapłać.

8337 Żona z dziećmi.

Z a spokój duszy ś. p.

BrflSipIsteflDróby
Docenia  Uniw. Jagieł!. I p rym aryusza szp i­

ta la  św , L ;zarza
odbędzie się we środę dnia 22 kwietnia  
1914  toku o godzinie 9 rano w kościele 
O. O. Franciszkanów w kaDlicy Matki 

Bolesnej
I S s z a  ś w i ę t a ,  na którą pozostała wdo­
wa zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych.

Wedle poleceń lekarskich na

REUMATYZM, S T aS
ataki pooagryczne, p o raż en ia  i t. p, Idealnym 

środkiem jest

Sapomeufbol -- Matul?.
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 1 60 i 6 ‘—  
we wszystkich a o te k a c h  i drogueryach. W ysyłka

Ś£Eiio.ftliiliBlai!eiiijSMelii;
3306 1 10

Br met* A. U llm a n
b. p ra k t. kliniki m ed. prof. D ra Jaw orsk iego  
w K rakow ie i b. a sp iran t k lin ik i prof. Noorde- 
n a  w7 W iedniu, ordynuje, w  K a r l s b a d z i e  
„H ans V ulkan“ . 3 (j46 1 15

tir aro no © efefeclteisM

Nr 140.

Na sfaDe kości
Dzieci, które nie chcą pić tranu, szcze­

c inę ulubienie okazują do emulsyi Scotta. 
Z tego też powodu iekarze zapisują emul­
s ję  Scotta, zamiast zwyczajnego tranu, je­
żeli mali paeyenci potrzebują lekarstwa na 
wzmocnienia kości. — EmnKya Scotta dzię­
ki swemu składowi z części, tworzących 
kości, za dobry  ̂ uznanemu, dodaje sił mło- 
demu ustrojowi. Dzieci zaczynają srawać 
prosto na nóżkach i wnet też biegać swo 
bodnie i wesoło.

D aw ać przeto swym bladym 
wątłym dzieciom, łatw ą do stra­
wienia omuisyę Scotta, a ta prze­
mieni je w  pyzate, rumiano, ho­
że dzieci. —  A le tylko enialsyę 
Scotta, a nie inną.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 
ii. Dostać można w każdej aptece. Po prze­
słaniu 50 hal. markami do fi.my S c o t t  e t  
B o w n e, T. z o. p,, Wiedeń, VII. 1 prey po­
wołania się na ten dziennik następnje przez 
jednę z aptek jednorazowa przesyłka na próbę.

7293 4 ?

D ia dzieci

i
i dorosłyoh.

jak n. p. rozwolnienie.
131

Najznakomitszy śn> 
dek pożywczy dla che 
rycli i słabych mało 

rozwiniętych dzieci 
' każdego wieku. Przy­
spiesza tworzenie się  
mięśni i kości, zapo­
biega i usuwa sied y* ' 
spozycyew  trawieniu, 

cholerę i nieżyt kiszek. 
2 O

(Dieplice TręmzyLdkle
Górne W ęgry. Perła Karpat. 

W spaniałe położenie. 
Raduoaktywne termy siarczane i kąpiele 
mułowe przeciw podagrze, reumatyzmowi, 

ischiasowi, newralgil i t. d. 
Zakłady wodolecznicze, Zander, Rontgen, 

kuchnia aye (etyczna.
Wytworna, międzynarodowa publiczność 
Lekarze polscy: Dr Filipkiewicz i Dr WBnz. 
Frekwencya 14.000. —  Od l / l .  do 1 5 /7 1. 
i 1/IX. do 31/X II. Mieszkanie z utrzyma 
ciem, rąpielą lub leczeniem mułowem 8  K 
dziennie. —  Prospekty wysyła Dyrekcya za­
kładu kąpielowego. 2548 1 8

BH BM RH BaH H H H S

Ginekolog — powrócił. 3284 3 3

D r  L e o p o l e s  h s  m
spec. chorób kobiecych i aauszer 

przeprowadził się na ulicę Kalwary^ką, Pod­
górze, Tel, 3082. 3180 3 4

C Z E K O L A D A
.A. Piiasecliietfo 
W  K R A K O W I E

n i e z r ó w n a n a  w  J a k o ś c i  i  i m a ^ i i .

Zamiast wód pruskich
piicie

KROŚCIENKO,STEFAN!
Eii£h pr&eje%tiLty'Ch.

Kraków, 20 kwietnia.
HOTEL NARODOWY: Marywi Suchański z K o­

szyc (Król. Polskie); m ecenas J a n  K lim czak z rodzina - 
ze Sm ardzewic; Bolesław Słow ikow ski i  W ładysla^

Żywea^ B a z y f e l i  J a l  V '1 U h  Sfckuberi wie z
bŁ w ,  2 Niepołomic; Marc o i Adam
Pawclpęz 1  i r  ! vai N ataba Olesińska i D anielawelesz z M iecho.ra; Eugeniusz : Bolesław Sączew-
scy zc i osnow ca; A. P ach ton  z Jarosław ia; W incen- 
ty  B artoszyński z Gorlie; Jan  E artosińsk i ze Lwowa; 
VVojciech ZacborsKi z K ielc; Jo an n a  W itkow ska z 
U iełm na; Sabina W roczyńska z Podola.

IOTEL F R A N C U S K I: Hr. Zygm untowa K urnatow ­
ska z Uosciąszyns (W. Ks. PoznańsKie); Hr. K saw e 
ry  K rasicki z R uskiej TYsi; T adeusz AdJer z Loynij; 
Je rzy  W ęgierski ze Lwowa; A leksandrowie W olscy 
z Zawiercia; W ładysław  Grabowski z W arszaw y; A 
leksander Morawski ze Lwowa; Józefow ie Głogowscy 
z Tyszowmc (Lubelskie); J a n  Brzostow ski z. K rólestw a 
PoR kiego; Leopold Szefer z D ąbrow y; Józef Toflsi- 
ck_ ze Lwowa; dyr. S tanisław  Bal ze cw ow a; Marya 
Chmielewska z W arszaw y; M-m-a M ierzejewska z 
L nw y; Jadw iga  M ałkowska, z, W arszaw y; Ja n  Wolski 
ze Skarżyska (Radomskie); dyr. K azim ierz W iśniew­
ski ze Lwowa M aurycy Ruziewicz z W arszaw y; Zy­
gm unt Łączyński z Żabna: Ju liusz B rand z K ładna; 
M aryan K uczyński ze Lw ew a: P io tr Drzewiecki z
z W arszaw y; d r prof. R obert” Schm idt z Tubingen 
(Wuia.J, S tefania Cwchowicz z Litwy7.

HOTEL BELVEDLRE: Inż. S tefan Balicki z Ł o to - . 
wni; nadp. E n w iu e l H arbich z Ołomuńca; prof. S ta­
nisław  M atuszewski z żoną z Białej; ad w. dr Z ygfryd 
Franke] z Beutben; kom. R o n a n  Ga wuliński ze Lw o­
wa; inz J a n  Rakow ski z W ieprza; fab rykant L ndw ik 
A leksandrowicz z W arszaw y; prof. j a n  K an ty  z Ło­
dzi; Ja n  i M arya R o tter z W olbromia (Król. Polskie); 
B. Loui3 z  Sosnowca; W ojciech o r ik o w sk i z Nowego 
Sącza; M. Salzbrunn z W iednia; S tan isław  K obyłecki 
z Nowego T argu: Aron Rozenzweig z. R adom ska; Lu­
dwik K ohut z F rydka: Rozalia W ójcik z W iednia; Ry­
szard Hanei z JSgernJorfu; Beno W eissberg ze Lwo­
wa K aiol Kocem ba z W ieprza; O tto Simsal: z Dąbia; 
W ojciech Fortuna z W iśnicza Nowego; M arya Ju rk ie ­
wicz ze S taiosla1 owa; Jak ó b  Binzer z D rohobycza; 
Szymon B anao ldy  z Freibergu (Saksonii); Alfred 
Schatt z F reibergu; J . Balaban i T Smulikow ski ze 
Lwowa; J . B licharski ze Lwowi Antoni Sciire ndorfer > 
z W iednia; H enryk i Marcin D uskaiscy z Chicago,

K a p i t a ł  a k c y j n y  K  1 0 . 0 0 0 , 0 0 0 * — . U d z i e l a n i e  z a l i c z e k  n a  p a p i e r y  w a r t o ś o i o w e .  
P r z y m j u j e  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d -  W y n a j m u j e  s c h c w k 4 d e p o z y t o w e  w  p a n c e r n y m  

, r  . . . . . .  . . . . k o w e  i  n a  r a c h u n e k  b i e ż ą c y .  —  K u p n o  s k a r b c u  s t a l o w y m  B a n k u .  U d z i e l a  w s z e l k i o k
Ai i LoRSnreryi, z  Wiehdem Księstwem KrEkowskiem, Filia w Krakowie, i  s p r z e d a z  p a p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h  i  m c n e t, d o t y c z ą c y c h  i n f o r m a c y j  i  w y j a ś n i e ń  b e z p ła t n ie .
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Koncyplent z kilkoletu prakt. prow., 
szuka posady. Dr A.

Sarok.
poste rest. 

3623

N O f f i !  E  E  F  (J R  M A Wtorek 21 Kwietnia 191.4:

Koncyplent
«.e substy tucją, prowadzący od 1 '/, r. 
Eamodzieinie kancelaryę obwodową, 
poszul uje posady. Zgłoszenia pod 
Koncyplent posto res*ante Kraków, 
poczta głOwna, okazicielowi kw ita 
inseratowego. 3311 1 B

B o  w y i i a f ę c t a
od 1 pażdz;em ika lub wcześniej 
p-zą ul. Karmelickiej 1. 36 — 1, U 
i I I ' piętro — n a  j i c n s j n n : t S .  
Wiadomość u dozorcy domu.

3299 1 3

i s
II-piętrowa, z 2 oficynami I małym 
Ogródkiem, z wolnej ręki do sprze­
dania. Zgłoszenia: Maryan Kaw- 
ski, Sanok. j 32B 1 3

Ruipwana
storiografisłka

polsko-niemiecka, pisząca bie­
gle na maszynie, znajdzie sta­
łą  posadę w fabryce Józefa 
Góreckiego, Spółki z ogr. por 
Podgórze-Zabłocie. 3326 l  3

10
i  Kolijuszo'1/ej

poszukuje k o n c y p ie n ta , oraz 
s o z ic y ła to r a . Posady zaiaz 
do Objęcia . 3318 l  3

Kauczyc ie li& a , F ra n c u z k a , za­
mężna, w Krakowie, posznknje 

pozyczki 1000 K, z poręczycielem. 
w latach według umowy zwrotu. Za 
®/„ daje dziennio godzinę lekcyi jęz. 
francuskiego — Zgłoszenia listowne 
pod „Francuzka** przyjmuje Admi­
n is tra c ja  „N. Reformy**. 3724 1 3

Koncyplenfti
z  prawem substytucji, przyj­
mie zaraz adwokat D r B a d e r  
w  K r a k o w ie . 3322 1 3

Kamienicę lub willę z ła­
dnym ogrodem w  Krakowie 
łub okolicy 3153 2 3

k u p l ę .
Wiadomość w kanęelaryi ad­
wokata Dra Stanisława Adam­
skiego, ul. PoseLka 20.

Smlarsa Iskata.
7akfad krawiecki

pod firmą

ludwik Filipkiewicz i Syn
przeniesiony został z dniom 1 kwie­
tn ia  b. r. do domu 3066 4 6
przy ul. Floryańskiej’ 29, i p.

S ia ł b a s y  w ie j s k ie
tzysto wieprzowe, specjalne, wyra­
biano ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym wiejskim — o 100°/o 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, c e le m  z a p o z n a ­
n i a  P . ? .  P u b lic z n o ś c i  z  d o b o ­
r o w i  .n .  w ę d iL ia m i s p r z e a a je  

o  10'70 ta n i e j  a iż  w s z ę d z ie  
Pierwszy specyalny skład wędlin
Kraków, a!. 2)k.ga 24.
Kupcem i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 1 9 30

L. 134. 3321

Licylocgn pcloumnlo.
W ydział dpółki łowieckiej w Bia- 

dolinach Szlacheckich (stacya kolei 
w miejscu) podaje do w.adomosci, 
ie  d n ia  2 5  k w ie tn ia  1914 o go-
dzinio 2 po południu odbędzie się 
zr kancelaryi Urzędu gminnego w 
Biadolinach Szlacheckich iicytacya 
celem wydzictżawienia prawa polo 
wania na okres sześcioletni, pod na­
stępu jącemi warunkami:
a) obszar okręgu gminnego p o rw a­

nia wynosi łącznie z obszarom 
dworskim 379 h. 14 ar. 46 m’ ;

b) dotychczasowy czynsz dzierżawy 
wynosił 300 kor.;

ci cena wywołania wynosi 60 kor.; 
d) wady urn wynosi 6 kor.; 
ej obowiązek złożenia kaucyi w wy­

sokości jednorocznego czynszu z 
polowania; 

t) dzierżawa rozpoczyna się 1 lu te­
go 1911 a kończy 30 stycznia 
1920 roku;.5*? 

g) wadyum wymienione pod d) na­
leży złożyć przed rozpoczęciem 
lioytacyi w gotówce lub w ksią­
żeczkach Kas oszczęd., w których 
bezpiecztustwo wkładek poręczo­
no jes t przez gminy, powiały lub 
kraje.
Biadoliny Szlacheckie, dnia 20-go 

iw io tn ia  1914 r.
Naczelnik gminy 

Wolek.

S i p l n s k ,  
C i r c s s k i  i  
F a s o l k i

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

I j i i f i  O M
Kraków, duły Rjr.sk

267f> 21 O

i  n i e  d a w a ć  s i ę  w p r o w a d z a ć  w M ą d  p r z e z  p o d o b n i e  * '  
u i T m i ą c e  r m a n a  l u b  p o l e c a n i a  i n n y c h  p r z e t w o r ó w .  
N Ł d u j y c i a  i  w y m i e n f a m a  n a p i s ó w

S I  R O L I  N A  i  “ R o c h e ”
b  d z l e m y  s ą d o w n i e  d o c h o d z ie #

F .  H O F F M A N N  -  L A  R O C  H E  i  S k a

B A Z Y I.E J A  (Siwajcarya), W IE1>£M  I U /t .

■ w

o
co

Z a s t ę p c a  n a  K r a k ó w :  Z y g m u n t  P e r l b c r g e r . 3130 2 20

Pokaja tanie
na dnie i diużej. 
parter, na prawo.

Długa 4 3 ,  
1846 1 9  20

Zakład
kamieniarski
Hotnstim, Sternoerg i fruent
Kraków, S tarow iślna 1 .10.

Teł. 2180.
Utrzymuje wielki wy- 

■, bór gotowych pomni- 
nitu, marmuru i t. d. — 

W ykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 10 oO

M i o d y
p o m o c n ik -k o rz e n n ik ,  obeznany 
z eiektrycznem paleniem kawy i 
buchalteryą, poszukuje posady. — 
W. W. poste r6st. Tarnopol. 3283

Pięć p ito l
nyża, przedpokój, kuchnia, strych 
osobny i piwnica, przy ulicy św. J a ­
na 1.13, U piętro, gdzie kilkanaście 
la t znajduje sie skład fortepianów, 
od 1 lipca b. r. do wynajęcia. Zgło­
szenia przyjmuje adm inistrator, ul. 
Siem'radzbiego 1. 3, oficyna, par­
ter, drzwi N 7, od godz. 1 do 3. 

2870 B 6

powodu 
zm iany loka lu
mającej nastąpić od 1 lipca, z ni. 
św. Jan a  na ul. św. Anny 3, I p. 
(gdzie A dm inistracja „N. Reformy**), 
wysprzedaję fort. i pianina i fis­
harmonio po cenach fabrycznych

l a  £ & £ » &
2887 3 10

i sprzedaż mebli i rożnych rzeczy, 
używanych, dobrych, w nowym han­
dlu k ato lick im , Kraków, ul. Gołe- 
bia 6- sklep. 2814 8 10 '

Główny skład w Progueryi .T. Ha- 
nak i Sp, Mag. Farm ., Kraków, 
Szewska 5, 2822 2 10

ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące ianda, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
laetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browno i t. d — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
•itajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K a ro l F is c h e r ,  W ie ­
d e ń , II, P raterstrasse 72 Hotel 
Kordbahi , Tel. &0107. 241 43 0

S t a c z e ? *
nie sprowadził sobie jeszcze ten i ów 
mojego obficiu ilustrowanegi ka ta­
logu z przeszło 4000 rycin? Tenże 
przedstawia największa obfitość n a j­
lepszych i najstosowniejszych poda­
runków okolicznościowych, jak  i 
wszelkiego rodzaju użytecznych a r­
tykułów w przednicm wykonania, po 
najtańszych cenach. Katalog ten wy­
syła się każdemu na żądanie za dar­
mo, opłatme. 445 5 6

C. i  k . n u d w . J c  s ta w c a  
J a n  K o n ra d , D o m  w y sy łk o w y  

w  B r iłs  N r. 3 5 0  (C zechy).
Zegarki niklowe 3'90 K, zegami 
srebrne 8 40 K, budziki niklowe 
2'90 K, zegary wahadłowe 9 00 K, 
zegary z kukułką 7 -50 K, harmonijki 
B'00 K, skrzypce 5‘30 K. W ysyłka 
za pobraniem. Niema ryzyka Wy- 

ini ana dozwolona lnb zwrot pieniędzy.

najlepiej działa

L a k t o l ,  Y o g h u r t ,  K e f i r  
Z a h ła d  „ L a t  Łol“

3140 u l ic a  K a r m e l ic k a  1 5 . 4 4

Szkota bythalferyi
> ] s u .# 4 a«yo  S c F b ^ i r y

egzaminowanego nauczyciela 
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t a r o w i ś l n a  1. 4 1
przygotowuje do egzaminu w Akademii handlowej w Krakowie, 
Lwowie lub Wiedniu z następujących przedmiotów: Z buchaiteryi 
pojedynczej i podwójnej (z uwzględnieniem metod: włoskiej, ame­
rykańskiej, niemieckiej i francuskiej), koi-espondencyi handlowej 
(polskiej i niemieckiej), rachunków kupieckich i bankowych, oraz 

stenografii polskiej i niemieckiej. 3103 2 6
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela się także

listownie w Języku p ismlec l̂M.

Podpisana Spółka nabywszy na własność dobra tabu­
larne W ola J u sto w o k a , łącznie z  P a n ie ń sk ie m i S k a la m i
(w  obszarze około 700 morgow), nadające się idealnie na 
założenie dzielnicy ogrodowej, przystępuje na podstawie 
szczegółowych planów do parcel acyi części p a r c e l  r o ln y c h ,  
położonych przy głównym gościńcu Cza strzelnicą) i miedzy 
parkiem ks. Czartoryskich a Panieńskiemi Skałami, oraz par­
cel w  l e s i e  W o lsk im . Intencyą spółki jest umożliwienie 
już nawet osobom posiadającym 8 do 12.000 koron go­
tówki —  budowy wł?.snej willi z obszernym ogtodem w naj­
piękniejszej i najzdrowszej okolicy Krakowa. Podpisana Spół­
ka wdrożyła już w s/elk ie krolii celem zapewnienia w naj­
bliższym czasie w y g o d n e j  i  s t a łe j  k o m u n ik a c y i dla 
powstać mającej dzielnicy ogrodowej. Oferty na kupno par­
cel przyjmuje biuro Spółki, R y n e k  g łó w n y  4 4 , codziennie 
w godz. 3—4 i 6 — 7 po południu. Tamże oglądać można 
szczegółowe plany parcelacyjne i projekty willowe.

U M o H & ł  « T
Spółka z ogr. odp, w Krakowie. 3262 3 7

D r E u y . K itach . K a r o l K c m n la c s .

K A R L S B A D
Dosia: „Briflsfia Hotel"

s ie i  P E N S S O N  a 12
pensyonat dyetetyczny W andy M a r c h le w sk ie j-M o se r ,
gdzie pacjent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem wybranego przez siebie lekarza Usługa. Kuchnia polska.

M e s z ^ n i e  M W ®
na 5%

w papierach państwowych i w hipotecznych otali- 
gach kolejowych przez państwa poręczonych.

Poręczenie naszego sposobu umorzenia jest w y­
szczególnione na każdym obligu.

W ypłata kuponów może nastąpić przez każdy 
bank krajowy lub zagraniczny, lub też przez nas.

Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów (okoro 
500 K) załatwia się po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić się mającej, a resztę tudzież koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez zaliczkę.

W jjaśnień udziela i zlecenia przyjmuje: The 
F ren ch  Iavsst& aeats T ru st Ldt. Spencer House, 
South Place, Finsbury, L ondon. 3144 3 13

K. OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska II

Główny skład na G alicję  
codziennie świeżego

BSasła duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
Główny skład 2749 4 0

D r o ż d ż g
Mautnerowskich codziennie świeżych.

M p e  źródło dla odsprzedają^.
W ysyłki na prowincję usku 

tecznia się odwrotnie.

W  a p te ce
mojej znajdzie miejsce zaraz lub 
od 1 maja, ukończony aspirant, ż 
egzaminem, lub z tąsam ą kwalifi­
k ac ją  aspirantka. Nienwzględnio- 
no zostaną bez odpowiedzi. — 
Antoni Karpiński w Rzeszowie. 

2856 6 10

A g en tłvj su m ien n y c h
przyjniuiemy wszędzie i każdego 
czasu na warunkach najlepszych. 
Kto już trudnił się sprzedażą ksią­
żek na spłaty, lub obrazów, otrzy­
mać może “ustępstwo wyjątkuwo 
korzystne. F irm a solidna; obsługa 
punktualna i sumienna. Adresować: 
Księgarnia W ydawnicza Polska, 
1’oznań-Rosen. Schliessfach.

3084 5 8

RQdziMasKd
3 pokojo, przedpokój i  knchnia, 
słoneczno, nu III piętrze, zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość na miejsca 
lub u właściciola: nl. Kolejowa 7, 
II piętro. 3138 3 3

R u p i i
handel korzenny, śniadankowy, lub 
wódczany dobrze się rontujący, albo 
też do takowego przystąpię jako 
spólnik, najchętniej w centrnm m ia­
sta, może być i prowincja. Zgłosze­
nia pod Handlowiec Kor. 20.U00 
poste restante Kranów. 3149 3 3

potrzebny od 1 maja do fir­
my K & ęliuierz R u et, K ra­
k ó w , Floryańska 23 . 3150 3 3

Zastępcom sprzedaży losów
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prow:zvę i największe zaliczki. No­
wa konkurencja. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 7 0

Po najwyiszycli cenach
kupuje użyyyaue ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kruków, ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 3139 4 20

H O T E L  „ S A N S  S O U C I “
L w ó w  u l. Szajnochy, ró g  Sykstuskiej. L w ó w . f ]
Kom fort. —  Ceny um iarkow ane. — N a je leg an tsza  

L  , kaw iarn ia  i restauracya. 2624 14 0 I I

Zakopane,
Fizykalne dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny zniżone. Knckiia wyśraleuiła.

2698 22 0

Pensydnut r i e t a r  a Wiedniu, IX.,
A l s e r s t r a s s ę  2 0 .

Tensyonst pierwszorzędny, w najlepszym punkcie m iasta położony, 
w pobliżu uniwersytetu, teatrów, opery, parlam entu i muzeów. 
Stacya kolei elektrycznej. Kuchnia wykwintna, urządzenie elegan­
ckie, ceny umiarkowane. Także polska konwersacya. 3317 i  10

J

& la  J o a c n im s ih a l 3086 4 10

ó) M i e n i u  M  L w u .
Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie naw et zupełnie 
zastarzałe: reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, 
zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, gruźlicze zsualenia stawów 
i oko3tnej i wszelkie choroby skórne. I n l ia la e y a m i s y s te m u  D ra  J u l -  
Iśn g a  le c z ą  s i ę  w s z e lk ia  c h g rn ń y  _iosa, g a r d ł a ,  k n a n i  i  płv-4. 
A p a ra ta m i g l t r n a s ty c z u e m i  „ Z a n d e t-a "  u s u w a  s ię  w s z e lk ie  
ić s z ty w n id ia ia  j i s z a p a ln e  i  z  g o w is iu  a i ł r e ty a  m u , o ty ło ś ć  
i n ie d o m o g i  s e r c a .  -  H ó n tg e u o te r a p ia  s p e c y a in ie  v  c h o r o ­
b a c h  s k ó r n y c h  i k o b ie c y c h . — Łazienki centralnie ogrzane, mieszka­
nia z piecami. - -  Zakład elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa 
od 10 m aja ću 1 października, podzielony na trzy sezony. — W I i U l 
sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta’, tele 
graf. telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. — Dwóch 
lekarzy: zak,adowy lir lynaoy Mazanek i woinopraktyknjąey Dr Roman 
Klęsk, — W szelkich objaś” :eń udziela odwrotnio Zarząd kąpielowy.

1‘o o i’ó ż e  g o  k r a j ó w  p ó łn o c n y c h  
p a r o w c e m  „T5I/»LIA “  A u s l r y a c k ie g o  !L,loyclu.
V i. „D o H is z p a n i i ,  P o r tu g a l i i  i  n a  P o ln o c “ od 24 maja 

do 15 czerwca. — Genua, Monte Cario, Barcelona, W alencja Ma­
laga (Granada), G ibraltar, Tanger, C adii (Sevi"a), Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago),'Ćowes (wyspa W iglit), Amsterdam. — Cena jazdy 
wraz z utrzymaniem od 450 K.

ViT. „ P i ; rv .s z a  p o d ro ż  d o  b ra jjó w  p ó łn o c n y c h  t P o ­
d r ó ż  d c  p ó ln c c n y c F  m ias t* 1 od 19 czerwca do 8 lipca.
Z Amsterdamu przez Brunsbhttel, Kilonię, Sztokholm, K -p ''.hagę. 
Chrystyanię, Koperwik, Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen. 4elgoland 
do Amsterdamu. — Cena jazd wraz z utrzymaniem od 480 K.

V III. „ D ra g a  p o d r « l  d o  k ra jó w  p ó łn o c n y c h :  D o k r a j u  
W ik in g 1'  od 11 do 31 lipce. — Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, ĆHo, Hellesylt. Merok, Raftsund, Tromso, P rzjladek  pół­
nocny, Hammerfosf. L.yngcn, Swartisen, Drontiijem, Molde, Loen, 
Balholmen, Lister, Gudwangen. Bergen, Ilelgoland, Amsterdam. — 
Cena jazdy wraz z utrzymaniem, począwszy od 480 K.

[X „ T rz e u ia  p o d ró ż  d o  k ra ',ó w  p ó l  t c n y c h : D o S p itz -  
b e r g u  i -‘. 'ie s a n y c h  ła d ó w "  od 3 dt> 30 sierpnia. -— Z Amator- 

-dam a do Przylądka północnego, az do granicy wiccznogo lodu do 
Spitzbergu, potem z powrotem przez Tromso (gdzie można obser­
wować zaćmienie słońca) i t. d. do Amsterdamu.' — Cena jazdy 
wraz z utrzymaniem od 660 K.

W ycieczki w okolicę urządza Thos. Cook & Son, Wiedeń 
Prospekty osobne zadarmo. W yjaśnień udziela w Krakowie: K. Gott- 
Ueb, R ynpk gtówny 17; we Lwowie: M.ejakio biuro c, k. austr. 
koloi paustw ., uh Jagiellońska 3. 32 46 1 4

4§ Stu
znakomitej

. i4 flinta
fc&wy p a lo n e j

poleca

M m ,  F ln ry ań sk a 49.
U w a g a : 6% rabatu dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 2 o

Motocykl
„Koto R ev“, dwu-oyiindrowy. pra­
wie nowy, do sprzedania. Wiado­
mość w handlu Teodora C.ywy, nl. 
Krowoderska 59, 3151 3 3

u w lina
rządcy, ekonoma na ordyna- 
ryę. Praktyka długoletnia w 
lepszych kluczach, lat 30. —  
Ukoiiczona szkoła rulnicza. —  
Zgłoszenia z warunkami dla 
Szczęsnego Płomieńczyka po­
ste restante Kraków, główna 
poczta. - -3160 3 3

tazycieika Niemka
udziela lekcrj i konwersacyi języka 
niemieckiego. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia pod 156 poste rest. Kra­
ków gł, poczta, za okaz. kwitu ius. 

3241 2 2

^ h p & j j & r t w i r a .

Z a k o p a n e .
3 —4 pokoje na lato. W iado­
mość na miejscu, ulica Cha­
łubińskiego 3179 3 3

Pmim
izr., sznka posady do towarzystwp 
starszej osoby. — Zgłoszenia tylko 
listowne p o i M. S. 100 przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy**. 

3184 3 5

P i ę t n a s t u  p o d r u z u j a c y c f i
może otizymać nadzwycza, oopłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia- 
J o z e f  S a d z ih u w s k i ,  K ru k ó w .

3094 7 O

Starszego

pomnika handlowego
poszukuje do objęcia kierowni­
ctwa sklepu korzennego To­
warzystwo kredytowe urzędni­
ków i sług państwowych tv Sa­
noku. —  Kaucya wymagana 
1500 K Fosada do objęcia 
z dniem 19 maja. Zgłoszenia 
przyjmuje do dnia l-go  maja 
Z a rz ą d  tegoż Towarzystwa. 

3201 3 3

ja jo w ą  k a m ie n ic ę  III-p„ w dz. 
■■ IV, z komfortem, wolną cd po­
datków, sprzedam tanio z powodu 
stusunków familijnych. Zgłoszenia 
pod „Okazya** poste restante Kra­
ków, okaz. kw itu insei 3185 3 5

Rutynowany mundan!
adwokacki, z prow incji, piszący 
biegle na maszynie, poszukuje po­
sady z dniem i  m aja 1914. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Ldu.i- 
nistracya „N. Reformy** pod 32 0 8  

- ‘ 3208 5 5

otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na  4—6%, także bez 
poręczycieli, na  spłaty miesięczne 
pc 4 korony. — „Diadal“ Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII., Rdkóczi 
ut 71. 3301 2 10 ,

i M P l f e t l
S y p ia ln  e, ja d a ln ie , sa lo n y , u r z ą ­
dzenia b iu ro w e i ró żn e  meble i in ­
no  rzeczy. —  C h rz e śc ija ń sk i h an d e l, 
Kraków, K o p ern ik a  13. 3259 2 10

Żo n a  w y ż s z e g o  u rz ę d n ik a ,
przyimie na mieszkanie panien­

kę z lepszego domu. Również wyda­
je smaczne, zdrowo obiady. Zgło­
szenia listowne pou „K ." przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy**.

3292 2 2

Ożenię się
z panną, która dopomoże do otrzy­
mania posady lnb założenia in tere­
su. Posag skromny wymagany. — 
Referencje z fotografią pod „17 
U P .“ p.iste restante Z e m b rz y c e . 

3315

Ułdawa
przystojna i wykształcona, la t 36, 
z 6ynkiem, mająca skromny kapi­
tał. wyjdzie la  mąż za starszego 
mężczyznę, na stanowisku rządo- 
•■em — „ A u r ig a "  poste restante 

K ra k ó w  t  3215 2 8

Zakład artystyczno- 
kamiemarski ibudo- 

wiany

Jozefa Kuleszy
nap-zeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
potowych pomD'ków 
zpiaskowca, graoitu  
i marmuru. Pouej- 

mnje się wykonania grobowców w 
miejscu kna prowincyi. Telof, 1359 

2651 53 0

U c z c iw a  p a n n a
z bardzo ładiiem pismem (rondo- 
wem), poszukuje posady za skro- 
mneir wynagrodzeniem. — M. M 60 
poste rest. Tarnów. 3282 b 3 3

P o k n j  K a w a l e r s k i
ładny, dnży, jasny, umeblowany, 
ewentualnie z ntrzymaniem, zaraz 
do wynajęcia. Ul. Karmelicka 56, 
II p.. n a  lewo. 3269 2 3

Pa n n a , znająca dokładnie "m a­
ry kańska bnchalteryę podwój­

ną, stenografię Dolską, i niemiecką, 
korespondencję pisząca na Under- 
woodzie, zrajdzie zaraz posadę — 
z a r z ą d  B ro w a ru  L im a n o w a  

3285 2 2

PDlrzż&nn zaraz
panna Polka, władająca biegło jęz. 
niemieckim, w mowie i piśmie i pi­
sząca na maszynie. — Zgłoszenia: 
Binro „Ergon“ , ulica Krupnicza 9.

3298 2 3

jf n te l ig e n tu a  p a n n a ,  z muzyką, 
»■ poszukuje m ejsca bony, Iektorki, 
piolęgniarski lub do towarzystwa 
zacnej pani, za skromnem wyna­
grodzeniem Zgłoszenia: „Merry 60“ 
poste restante Tarnów. 3282a 3 3

P K u jo iy
na dobrą bipcleke « Krnkowie K 
29.000 i 50.00!) zaraz Zgłoszenia 
dokładne do b:ir a  .Łrgon'*, ulica 
Krupnicza 9. Teloi. -14& 3297 2 3

ujadającego jęz. niemieckim  
w słor.ie i piśmie, poszukuje 
handel papieru i dewocyona- 
łćw  A n d r z e ja  W o la n in a  1 
S k i w P r z e m y ś lu ,  Rynek 9. 
Oferty nieuwzględmone zosta­
ną bez odpowiedzi. 3305 2 6

Bu c h a l t e r k a  poszukuje posady 
bez względu na miejsoowośó. 

Przyjmie także posadę jako k as je r­
ka. względnie m undan.ka u adwo­
kata. — Zgłoszenia: „Helios** poste 
restanto Kraków. 3303 2 3

it m
u/ BrzesKu

p o s z u k u j e  r u ty n o w a n e *  
mimdanta. 3256 3 3

Siukam ooźyczki
3000 koron. Dam gwaraneye i za­
płacę dobry procent — Wiadomuść: 
ul. św. Jan a  15, parter 3264 2 2

iU HUllSSIt
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowsk? 1. .09, 
I I I  p., drzwi wprost schodów. 
i '■ 3191 3 0

Ogłoszenie.
Ludziom zacnym, dobrze sy­

tuowanym, do oddania w opie 
kę i na wychowanie ewentual- 
do adoptowania sierota-pod­
rzutek, dziewczynka, łat 4, 
obrządku rz .-k at. Zgłoszenia, 
o ile możności osobiste, przyj­
muje nadopiekuńczy Sęd7'a 
Wawrzyniecki, Sąd, Mościska. 

C. k. Sąd pow iatow i, O d d zia ł V.
Mościska, 6 g-rudnia 1913.

3159 2 o

I2ae jesteś 
m e ł c z m i i t i e ?
Nie" możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczcsz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie pudeł­
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawio przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jest się napow rtt 
mężczyzną! Aż do 70 roku 
życia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: Dei.a Laboratoire 
de Produits Chimiąues a Pa- 
ris. — Dostać można przez 
skład główny na Austro-Wę- 
gry: Apotlieke Mariahilf, Bu­
dapeszt, VI,, Liszt Ferenc-tćr 
20. — Za zaliczką lub po 

otrzymaniu należytości.
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Z drukarni Literackiej w Krakowie* ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


